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Miliony studentów GlO S R 
walczą o szczęśliwą przyszłość OBOTNICZY 

ł d · k 1 • ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ m o ego po o en1a 
Już w najbliżsżych dniach 

Pilica popłynie 
korytem 

Zakończenie „Dnia Studenta" w Bukareszcie 
BUKARESZT, 11. 8. 

Jak jut donosiliśmy, 10 bm. uczestnicy TV Swlatowego Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w walce o pokój I przyjażń obchodzili „Dzień Studenta". W dniu tym studenci 
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lepie;, wyda inie; ... nowym 
z dziesiątków krajów zamanilestowali swą wolę walki o pokój, o poprawę warunków A więc Już za kilka dni Pi- I skieruje Jej bieg do nowego 
materialnych młodzieży studiuiącej l o demokratyzację studiów w krajach, w których lica zmieni swe koryto, natu- l<tcyska, którym popłynie on.a 
wyższe uczelnie prowadzą politykę faszyzacji nauki. Pl . 10 d • • • ralnie nie na całej długości, na jaz, to jest na budowlę po-
Na zakończenie „Dnia Stu- pitali5tycznych, kolonialnych I nezyjską. Słowa sekretarza an za · 01. sierpnia I lecz jedynie na odcinku około )walającą dowolnie spiętrzać i!enta" w parku Wolności od- zależnych. Zarządu Głównego ZMP przy- 300 metrów, w miejscu, gdzie po1iom wód. Związane z tym 

było się wielkie zebranie 11 bm. upłynął uczestnikom jęto gorącą owac,ią. Zebrani I bierze początek rurociąg Pi- zasadnicze prace znajdują się 
młodzieży, na którym prze· IV Swtatowego Festiwalu odśpiewali hymn SFMD „Na- llca _ Łódź. Załoga budowy nr na ukończeniu. 
mawiali: przewodniczący Mię- Młodzieży i Studentów na li- przód młodzieży świata". 
dzynarodowego Związku Stu- cznych imprezach artystycz- 3 zamkme stare koryto rzeki Majster tamowy, Wawrzyniec 

(Na.sza korespondenda s •·r l k ł · I j · t rac dentów Bereanu, przewodni- nych, spotkaniach, wyciecz- "a sa , u ozy uz ma e 
c:zący Swiatowej Federacji kach I zabawach. Był to jesz- Bukaresztu - patrz str. 2), ba w eł n., e ., weł n., e faszynowy, który zabezpieczy 

Bernini, i sekretarz MZS Ber- miany kulturalnej, która przy- c wa a rezy I . szv postęp ~ót uzależniony 
Młodzieży Demokratycznej cze jeden dzień szerokiej wy-.------------- w u h I p d·um Rządu nnwe dno rzeki za jazem. Dal. 

linguer. Bernini podkreśli! w czynia się do stałego umac- jest od pracy koparki. Do· 
przemówieniu konieczność niania przyjaźni i jedności Pismo PCK • I d k h tychczas miała ona szereg de· 
dalszego umocnienia jedności młodzieży świata. 1ł' sprawie u " po al owye fektów i pracowała nieregu. 
młodzieży całego świata w Do kwatery młodzieży poi- • . d larnje, Obecnie nastąpiła po. 

::k~ł~d~:ż~~· ~z:1;!r ~r!'r~~ ~~~~ai~~yszl~ęg~~.dziRu~z:~~'. W sprawie przy1az U wykonany z na~wyzl ką dla niektórych ~OSpOdarstW rolnych p:awa. Obowiązkiem operato• 
doniosłe znaczenie udziału mi- Albańczycy oraz Vietnamczy- w ARSZA WA, 11. 8. duszu oszczędnościowego - za rko~. ok~· ob : Felutacha .i ZIO• 
lionów studentów ze wszyst- cy i Indonezyjczycy, Gości dzieci po Isk ich Wyrazem szczególnej troski lata ubiegłe, do roku 1952 t ows iego, jest 5 ranmej ma· 
kich krajów we wspólnym serdecznie powitał sekretarz partii i rządu 0 podniesienie włącznie. newrować chwytakiem, aby 
froncie walki młodego poko- Zarządu . Głównego ZMP Ta- Z We'"'f 'a) 1• 1• produkcji gospodarstw chłop- Ta doniosła uchwala wpro- nie było wypadków spadania 
lenia o szczęśliwą przyszłość. deusz Rudolfo. Mówił on ° bra- • ~ 1 1 skich, 0 poprawę ich warun- wadza dwa rodzaje ulg, o liny, co unieruchamia maszy-

Sekretarz MZS Berlinguer terskiej przyjaźni młodzieży PrZOdUJ·~ ZPB • M hl k" ków ekonomicznych i mate- które mogą się ubiegać po- nę. Koparka pracować musi mówił O poważnych sukcesach polskiej j mlodziezy krajów lf: 1m. arc ews tego rialnych jest uchwała Frezy- datnicy: I) umorzenie zaległo- obf,cnie nlenap nie. bowiem 
1tudentów w walce przeciwko demokracji ludowej, o solidar- WARSZAWA, Il. 8. dium Rządu o pomocy dla ści częściowo lub w całości, 2) do 15 bm. teren nowego ko· 
•Iłom wojny oraz przeciwko noścl z walczącą o wolność l Przedstawiciel„ zarządu ZPW t"m. Barli'cki"egO tych gospodarstw rolnych. któ- l'ozłożenie zaległości na dłu- ryta przed jazem musi być pogarszaniu sytuacji młodi<ie- niezawlsło~ć swych krajów ó' h p c znala gote · e sp! t a· do G łównego PCK ~łożył w am· re z r znyc rzy zyn • . rmmow a Y. z obn1'z'ony n1'że1· )"•tra wody. Od ty studiującej w krajach ka- młodzieżą vietnamską i indo- ~ ~ basadzte Wielkiej Brytanii w zły się w trudnych warnn- konc~ 1955 r„ cz:i;ll na okres "racy operatorów Felucha i 

kach gospodarczych I mate- prawie dwóch I poł lat. ,.. . . . 
Warszawie pismo, skierowane PLAN PRODUKCJI ZA PIERWSZĄ DEKADĘ SIERP- rlalnych i w chwill obecnej Udzielenie ulg następuje je- Złotk~wsk1eg~ uzaleznione Jest 

do ambasadora Wielkiej Bry- NIA BR. ZAKLADY PODLEGŁE CZPB-PÓŁNOC I ZAKŁA- nie są w stanie wywiązać się dnak pod warunkiem że bie- obecnie terminowe .sk1erowa. 
tani!. DY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO W LODZI WYKONAŁY w pełni z ciążących na nich żące należności podatkowe., nie biegu Pilicy na nowe ko-

W piśmie zarząd Główny z NADWYŻKĄ. ZWYCIĘSKIE WYKONANIE PLANOW . zaległości z tytułu podatku wymierzone w roku 1953, bę- ryto, terminowe wykończenie 
To Nowy SUKCES WŁOKNIAR Y gruntowego i społecznego fun- dą całkowicie wpłacone. ważnego odcinka budowy. orosi o umożliwienie dl'.teclom ZA 10 DNI BM. - Z 

PodziękoW'anie 
oolsktm z Westralil wyjazdu LÓDZKICH UZYSKANY DZIĘKI RYTMICZNEJ I RóW-• I Chin Korei do Polski na kolonie letnie. NOMIERNEJ PRACY. 

w związku z oświadczeniem Polski 
po podpisaniu roze.JmU w Korei 

Jak wiadomo brytyjsk;e wla· . w realizacji planów za 10 cach, ZPB Im. Harnama, ZPB 
dze okupacyjne, mimo po- d i . . b ó' 'ł · 
pnedmo w.yra~oneJ zgody, n s~erpma r. wyr zm y się 
dotychcza~ jeszcze nie udzieli- załogi; ZPB im. Marchlew­
•v dzieciom tym zezw1;tm!a I &kiego, ~PB im. Dubois, ~PB 
na wyjazd z Niemiec zachod- Im. Stalina, ZPB im. Duer­
nich. żyńskiego, ZPB. w Pabiani· 

Im. Hanki Sawickiej I wielu 
innych. W zakładach tych w 
porównaniu z ubiegłymi mie­
siącami nastąpił znaczny 
wzrost produkcji, lak również 
polepszyła się jakość, przędzy 

WARSZAWA, 11. 8. 

l tkanin. 

Ambasador Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej w Warszawie, Coj Ir, złożył na ręce ministra Spraw 
Zagranicznych PRL, Stanisława SkrzesŁewskiego, oficjalne 
podziękowanie w związku z jego oświadczeniem z okazji Pod­
phsania rozejmu w Korei. 

Również w związku z tym oświadczeniem podziękowanie 
dla narodu i n.ądu pol&kiego w imieniu narodu i rządu chiń­
skieio złożył z polecenia .swego r.i:ądu na ręce ministra Skrze-
5zewskiego charge d'affaires llrnbasady Chińskiej Republiki 
Ludowej w Warszawie, Yang Chi - liang dodając, że :iaróa 
chiński jest przeświadczony, iż dzięki wyttwałym wysiłkom 
Związku .Radzieckiego, Polak.i I innych pokój miłujących na­
rodów pokój na Dalekim Wschodzie I na całym świecie zo-
1tanie jeszcze bardziej umocniony. 

Wzrasta nieustannie 
Są jednak zaklady, które nie 

potrafiły pokonać napotyka­
nych trudności i w rezultacie 
nie wykonały swych zadań 

Do nich należy zaliczyć: przę­
dzalnię średnioprzędną ZPB 
im. Rewolucji 1905 r„ przi:­
dzalnię średnioprzędną ZPB 
im. Armii Ludowej, przędzal­
nię średnioprzędną ZPB Im 
Bytomskiej, tkalnię ZPB 1m 

potężna fala protestu 
' mas pracujących Francji 

PARYŻ, 11. 8. 

Otoczyć opieką młodych specjalistów 
Odpowi>edzią mas pracują- Liebknechta 1 tkalnię ZPB 

cych na nadzwyczajne dekre. w Zelowie. 
ty rządowe, godzące w prawa Wśród załóg łódzkich za· 
ludzi prary i pqgarsza.fące ich 

kładów •przemysłu wełniane· 

go przodują: ZPW Im. Barlic­
kiego, ZPW Im. 9 Maja, ZPW 
Lm. Struga, ZPW Up. Gwardii 
Ludowej I LZPW. 

W t11m l'oku. zloż11lem egza.mln11 dyp!o­
" mowe, opuściłem mu.ry uczelni. Przez 
kl!ka. lat zdobywałem wiedzę, korzystałem 
z opieki i pomocy państwa. Uczll'łem się 
dobrze, bo wiem, że na nas, młodych inży­
nierów, lekarzy, nauczycieli czeka wiele za.­
kla.dów pracy, ofrodków zdrowia, szkól, że 
w codziennym ż11ciu. będziemy musieli sto­
sować zdobytq w cza.3ie studiów wiedzę. 

Ale to na.s ni.e przeraża., ;esteśmv młodzi, 
pełni za.pa.tu. i ch.ęci do pro.cy, wiemy, że 
jesteśmy potrzebni spo!eczeństwu i dla.tego 
na każdym stanowisku będziemy się starali. 
jak najlepiej wywiązywać z naszych. obo· 
wiązków, aby nie zawieść za.u.fani.a naszej 
partii i rządu", 

Oto wy jątkf • listu, jakf w ostatnich 
dniach wpłynął do naszej redakcji. 

• * • 

) 
Wytsze ucsełnłe w ł..odzl wypu•cłły w 

br. poważną Ilość młodych specja• 
łlstów róinycb brani I zawodów. Wraz z 
rozwojem naszego przemysłu potneba nam 
coraz więcej "'Ykwalifikowanycb kadr tech­
nicznych, kadr, które zdobyły wiedzę za-
wodową w nowych warunkach, opartą na 
podstawie najnowszyeh zdobym)' nauki. 
Tempo rozwoju naszego przemysłu zależy 
w znacznej mierze 1akże I od cląglego, wciąż 
rosnącego dopływu młodych kadr. 

Tak włęe do pracy w fabrykach Minister­
stwa Przemysłu Lekkiego przystąpi w bie­
żiteym roku 211 specjalistów z Technikum 
Wlóklennłczeco. Politechnika Łódzka wy­
puściła około 700 młodych Inżynierów, a 
w tym 160 inbnlerów włókniarzy, 190 
lntynierów mechaników, 155 Jnżynlerów 
elektryków, 124 chemików ltd. 

wyml uowe10 pracownika. brak pomocy I 
Jakie cennych, zwłaszC'Za w plerwsr;ycb 
dniach, wskazówek starszych, bardziej do· 
świadczonych kolegów, częste odizolowanie 
nowopnybyłego „inlruza" od innych pra­
cowników I pozostawienie go własnemu 
le<1owl - oto błędy, jakle popełniają liczne 
organizacje partyjne, rady zakładowe. dy­
rekcje. A a blędów tych korz)'sta wró1. 

Tak łatwo przecież zbllży6 się włedy do 
osamotnionego młode10 Inżyniera, technika, 
nauczyciela czY lekarza, udawaći przyjacie­
la, Hepta.ć różne „dobre czy złe. ale zawsze 
fałszywe wiadomości", wypytywać o pro­
dukcję, systematycznie I sk wapliwle do· 
nucać cegiełki do muru niechęci I nieufno­
ści, Jaki zaczyna się wytwarzać między mło­
dym inteligentem a zalogii fabryki. 

lfak należy z tymi błędami walczy6? 
!Hlodzież powinna pozna6 wszystkie naj­

ważniejsze problemy, nurtujące zalo&ę fa­
bryki, powinna znać proces produkcji, jeJ 
„wąskie 11ardla", znać przodowników pra­
cy, wiedzieć, dlaczero I jakie są stosowane 
metody n.cjonalizatorskie, znać chlubne 
tradycje I osią1nlęcla układu pracy, który 
od tego dnia ma być jui „Ich zakładem" a 
jego sprawy „łeb sprawami". 
Jasną jest rzeczą, ie opieka ze 1trony kie­

rownictwa zakładu nad młodymi kadrami 
nie może się kończyć po kilku dniach 
i ograniczać do zajęcia się tylko sprawami 
bytowymi młodych pracowników, chociaż 
są to sprawy bardzo Istotne I na ogól nie­
doceniane. 

Najgorsze wyniki w tym 
okresie uzyskały ZPW Im. 
Waryńskiego 1 ZPW im. Ka-
sprzaka. 
Zwycięskie wykonanie pia· 

nów za pierwszą dekadę sierp­
nia nie może osłabić naszej 
walki o przedterminowe wy­
konanie zadań lll kwartalu 

warunki bytu, jest we Francji 
ctiraz polężmejsza fala straj­
ków, które w chwili obecnej 
obejmują koleje, pocztę, tele­
grafy i telefony, liczne zakła­
dy użyteczności publicznej i 
przedsiębiorstwa przemy&ło­

we, wiele kopalń, część obsłu­
gi portów francuskich itd. 
Ruch strajkowy rozwija się z 
niezwykłą szybkością I objął 
w dniu li bm. przeszło 3 mi­
liony łudzi. Dalsze setki tysię­
cy pracowników różnych gałę­
zi życia gospodarczego i apa­
ratu państwowego przygoto­
wują się do podjęcia akcji czwartego roku 
strajkowej i powiększenia w niego. 

Planu 6-let-

ten sposób ogromnej już obec- Do końca sierpnia pozosta­
nie liczby strajkujących w ca- Ją jeszcze dwie dekady. Aby 
lej Francji pracowników pań- . 
stwowych instytucji I przedsię-1 wykonać prz~d ter~~em za· 
biorstw. dama za b1ezący miesiąc, na· 

Sukcesy. 
polskich 

kolarzy 
i bokserów 
w Bukareszcie 

- patrz str. 2. 

Jeży pracować jeszcze lepiej, 
jeszcze energiczniej. Z zapa­
łem musimy walczyć o wypro­
dukowanie każdego ' ponad­
planowego kilograma przędzy 

i metra tkaniny. Szczególnie 
szybko muszą wzmóc tempo 
pracy w celu odrobienia l.ale: 
glości za logi zakładów, które 
obecnie pozostają w tyle. 

Towarzyszki I towarzysze! 
Nie zapomina3c1e, że plan 
sierpniowy musi być wykona­
ny w każdym zakładzie, vr 
każdym oddziale i przez każ­
dy zespół. 

WUSA sq 
drapacze 

nie tylko 
chmur 

Nasz artykuł w odpowiedzi na anonim 

Przygolo1t7ania 

do dożynek 
w woj. łódzliim 

W roku biezącym, podobn1t 
jak w latach poprzednich, "' 
wielu gminach naszego woje 
wództwa odbędą SHI uroczyst• 
doroczne dożynki, na których 
pracujący chłopi podsumują 
wyniki swej całorocznej· pra­
cy w walce o wysokie zbiory. 
w walce o wykonanie zobo­
wiązań wobec państwa, Tego-

roczne dożynki chłopi obcho­
iŁić będą pod hasłem wzmo­
~enla walki o dalszy wzrost 
Jrodukcji rolnej. 

W województwie łódzkim 
dożynki odbędą się w 58 gmi­
nach oraz w dwóch miastach 
powiatowych, tj. w Łowiczu 

(23 bm.) I w Piotrkowie (6. !X 
br.). OrganiŁatorem dożynek 

- palrz sir. 3. 

13 bm. odbędzie się 
sesja Rady Narodowej 

m. Łodzi 
13 bm„ o godz. 17.00, w sa­

li Zw. Zaw. Prac. Gospodarki 
Komunalnej przy ul. Wólczań­
skiej nr 5 odbędzie się kolej­
na sesja Rady Narodowej m. 
Łodzi. 

W czasie sesji Rada omówi 
wiele bardzo ważnych zagad­
nień związanych ze sprawami 
bytowymi, z warunkami życia 
zawodowego, społecznego I 
kulturalnego mieszkańców na­
szego miasta. 

Nasz ciężki przem)'sl - przem)'sł budo· 
wy ma.szyn otrzyma 212 młodych łechnl­
ków, a przemysł lekki - 239 specjalistów 
planistów, statystyków, księgowych z Wyż­
szej Szkoly Ekonomicznej. Nowymi, mło­
dymi ka.drami zapełni się front pracowni­
ków kultury i oświaty, służby zdrowia, 
handlu. 

Organizacja part)'Jua czy ZMP-o\ll••ka 
powinny troskUwle zaJ1116 się nowym pra­
cownikiem, bez względu na to ezy jesl 
człooklem parłlł, ZMP-owcem czy bezpar· 
tyjnym. Naszą młodą luleł11encję, która w 
przeważaJ111ceJ wlęks:i;oścl jest pochodzenia 
robotniczo - chłopskle10 należy zapoznać 
z ź.vdem społecznym zakładu. Naleiy inte­
resować się prac111 zawodową nowego pra­
cuwnika, zwracać uwagę na wzro•I uśwla· 
domlenia połityczne110, wyjaśniać mu, jak 
wiele zależy od Je10 1umlennej, twórczej 
pracy. Jeżeli jest członkiem partii czy ZMP 
trzeba związać go Jak najszybciej z organi­
zacją. 

----------------------------------------, jest Związek Samopomocy 

Między innymi w czasie se· 
sji omówione zostanie spra­
wozdanie Prezydium Rady 
Narodowej · m. Lodzi z przyj­
mowania, rozpatrywania i za­
łatwiania skarg, zażaleń, u­
wag ludności oraz krytyki 
prasowej w pierwszym półro­
czu bieżącego roku. 

Obecnie przed organlzaejaml partyjnymi 
I związkowymi oraz przed dyrekcjamJ fa­
bryk stanęło niezwykle ważne zadanie -
tro~ka I opieka nad młodymi kadrami. Na­
leży &emu zagadnieniu poświęcić więcej 
uwa1i, gdyż bardzo często kierownictwa po­
st.czegółnych zakładów nie bardzo wiedzą 
ee robić z nowozatrudnlonyml, a raczeJ no­
'll'oprzydzielonymi fm Inżynierami czy lecb­
nllr.ami. Znane są wypadki, gdy ab8olwen­
tów wyższych zakładów naukowych kiero­
wano do przedslęblurslw bez uwz1lędnienla 
fa.klYcinych potrzeb zakładów. Często by­
wa ta.k, te proponuje się młodym fachow­
com pracę niezgodną a ich kwalifikacjami. 
Lecz najczęśriej niestety by wa tak, że przy­

dziela się co 11rawda absolwentowi pracę 
odpowiadającą iero kwalifikacjom, ale na 
t)'m kończy się zainteresowanie dyrekcji 
czy organizacji putyJneJ nowym pracow· 
nłklem. 

A szkoda. 
Aby nasze młode kadry spełniły zadania. 

Jakle nair.lada na nie państwo ludowe, nie 
wystarczy tylko to, że otrzymują stanowisko· 
zgodne z Ich zainteresowaniami I przygot«>­
wanlem zawodowym. Oczywiście wyniki Ich 
pracy będą zależały przede wszystkim od 
nieb samych, ale ł>ędą zaletały równler 
ł od tego, czy zostali ctoczenl odpowiednią 
opieką w zakładzie. w którym się znaleźli. 
a)' potrafiono tam pokierować Ich pracą 
l dopom6c Im w dalszym rozwoju. 

Brak zainteresowania warunkami b)'lo-

Wszyse)' pracownicy danego zakładu, ro­
botnicy, technicy, pracownic)' administra­
cyjni, powinni z całą życzliwością przyjąć 
młodą kadrę, pomóc jej swoim doświadcze­
niem, stworzyć młodzieży takle warunki, 
aby już w pierwszych chwilach pobytu w 
nowym miejscu pracy poczuła się dobrze 
i swobodnie, ab)' mogła Jak najszybciej 
przylącz)'ć się do wspólnej pracy I do 
wspólnego wysiłku całej załogi w walce o 
przedterminowe wykonywanie planów, o 
Jak najlepszą pracę fabryki, Instytucji, 
przedsiębiorstwa. . 
Poważną rolę w walce o dalszy rozwój 

młode&o pracownika tak w dziedzinie zawo­
dowej Jak I pod względem politycznym 
winna odell'r•ć ta przytłaczaj11ca większość 
na.~zej Inteligencji, która wszystkie swe si­
ły I umiejętności oddała do dyspozycji kla­
sy roootnlczeJ. Wiadomości i doświadczenia 
starszych kolegów Jakże bardzo przydadz11 
się naszej młodzieży, która gorą.co pra1nle 
ia.k najlepiej pracowaći dla dobra naszej 
Ojczyzny. 

Zadaniem naszych organizacji partyjnych 
I związkowych, ZMP oraz klerowulctw za­
kładów prac)' jest opieka nad młodymi ka· 
drami, czuwanie nad WYchowanlem I roz­
wojem młodego lnteli1enta. troska o nowe­
go człowieka. 

• 

,,Łó~ź satyr(. 
Redakcja „Glosu 
Robotniczego" i 
Wydzial Kultury 
Prezydium Ra.dy 
IVarudowej m. Ło­
:lzi zorganizuwał11 

w witrynie Cen­
trali TekstylnP J 
orzy ul Piotr/ww 
skiej 87 wystawę 

aktualnej satyry 
politycznej. 

Wystawa, która no 
si nazwę „Łódż 

iatyry" budzi du-
ie zainteresowa­

nie !udzi.1.m. 

Chłopskiej. Przygotowaniami 
do dożynek kierują specjalnie 
powołane komitety dożynko· 
we, które opracowały już pro­
gramy obchodów. 

Dożynki przebiega~ będą 
pod znakiem radości z osiąg­
nięć pracującej wsi. Po okolicz­
nych przemówieniach, pracu­
jący chłopi spędzą wesoło 
czas. oglądając występy artys­
tyczne oraz biorąc udział w 
zabawach ludowych. Zorgani­
zowane zostaną również rai­
dy kolarskie, w. których udział \ 
brać będą pracujący chłopi. 

Obecnie odbywają się także 
przygotowania do centralnych 
dożynek, które odbędą się w 
Szczecinie w dniu 6 IX. br. 
Ogółem z naszego wojewó­
dztwa na dożynki do SzcŻeci­
na wyjedzie około 1.500 pra­
cujących chłopów. 

Na terenie Łodzi w dniu 23 
bm. odbędą się dożynki w 
spółdzielniach produkcyjnych 
Olechów I Rogi, a 30 bm. w 
Parku Ludowym na Zdrowiu 
zostaną zorganizowane ogól-

/ 
nolódzkie uroczystości dożyn­
kowe • 

Ze względu na wagę zagad• 
nleń, w sesji tej winni wziąć 
udzial przedstawiciele społe· 
czeństwa spoza składu rady, 
a przede wszystkim członko­
wie rad zakładowych, organi­
zacji społecznych i komitetów 
blokowych. 

Karty wstępu na sesję O• 
trzymać można w Prezydium 
Rady Narodowej m. Lodzi, 
ulica Piotrkowska nr 104., po· 
kój nr 14.8. 

Komunikat 
Wieczorowego Uni wersyte!u 

Marksizmu-Leni m zmu 
Wieczorowy Uniwersytet 

Marksizmu • Leninizmu po• 
wiadamia słuchaczy, że w każ­
dą środę sierpnia, w godz. od 
18 do 20, w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Traugutta 1, można korzystać 
z konsultacji indywidualnych 
z przedmiotów historii KPZR i 
ekonom!! politycznej kapita.. 
]izmu. ~ 
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lVasze konientarze 

Prawa w;elkiego narodu 
Po zawarciu rozejmu w Korei najpilniejszym zagadnie­

niem jest trwale, pokojowe uregulowanie problemu koreań­
akiego jak i innych Mgadnień Dalekiego Wschodu. Je.st n:e­
czą Oczywistą, że jednym z podstawowych warunków po­
myślneg-0 rozwiązania tych tak wai:nych dla pokoju świata 
zagadnień je.st udział Chin Ludowych w omawianiu wszyst­
kich spraw dalekowschodnich, udział przedstawicieli Chin 
Ludowych w pracach ONZ. 

Swiadomość, źe nie można przedłuża~ ab5urdalnego eta­
nu rteczy, w którym najpotężniejszemu moc11rstwu Dalekie-
10 Wschodu. 500 • midionowemu narodowi, odmawia się pra• 
Wll głosu na arenie międzynarodowej - czyni 11tałe postępy. 
Olbn;ymle .aukces;9' osiągnięte prr.ez wyzwolony naród chiński 
w odbudowie l rozbudowie gospodarki narodowej, wr.ruta­
J•ca stale siła I prestiż Chin Lud-0wych przyśpieszają ewolu• 
cję poglądów ludti, którzy jeszcze niedawno aprobowali po­
lil;)rkę rządu Sł.Bnów Zjednoczonych na Dalekim W1chodzie. 

„Sądzę - P-Owiedzlał ńledawno minister spraw u1ranlcz· 
nych Kanady, PearEoD - że nadchodzi c:r.as, w którym mu-
11imy reali.styczoje oceniać takty. Jednym z tych faktów jest 
to, te komunh~ci chińscy reprezentują 500 milionów ludzi". 

Zdając subie sprawę, te zawarcie rozejmu w Korei apo­
woduje wzmożenie gło~ów, domagających &ię przyznania 
Chinom należnych Im praw, amerykański gekretarz etanu, 
Dulles, uważał u •tosowne ostrzec satelitów USA, te rz11d 
Stanów ZjednOC!',onycb w dalsizym ciągu „będzie występował 
przeciwko dopuszc1eniu Chin komunistycznych do ONZ". 

Oświadczenie Dullesa odbiło się w świecie głośnym 

echem. Omawiając zaeadnienia Dalekiego WschOdu, premier 
Indii, Nehru, oświadczył, że ,.zanim zagadnienie ud2lału 
Chin w ONZ nie zostanie rozwią7..ane, organizacja ta nit b~­
dzle mogła skutecznie dz.iałać eni też problemy daleko­
w1chodnie nie będą moilY być ostatecznie rozwiązane". 

Ze szczególnie eurową krytyką spotkało się stanowisko 
Dullesa w AngU1. Rzadko można spotkać w Izbie Gmin taką 
jednomyślność. jak11 wywołał przeciwko tiObie Dulles. T~py 
upór sekretarza stanu, Jego nieliczenie ~ę z konkretnymi 
faktami, wyprowadziły z równowagi flegmatycznych na ogół 
deputowanych brytyjskich. Jeden z nich, Jack Jones, zau­
ważył nawet z'1dzlwiające podobie11stwo mi4ldzy słowami 

.,Dulles" i „dull ass" (uparty ostoł). 

W odpowiedzi na glosy llcznych deputowanych, domaga­
jących się naty<'hmiastowego dopuszczenia Chin Ludowych 
do ONZ, wiceminister spraw zagranicznych Wielkiej Bryta­
nil, Selwyn Llovd, oświadczył, że „zd11nlem rządu angiel­
skiego Chiny powinny być reprezentowane przez Centralny 
Rząd Ludowy". Pnywódca labourzystów, Attlee, omawiając 
trwającą presję amerykańską w kierunku utrudniania han­
dlu Wielkiej Brytanii z Chinami, jednym z jej tradycyjnie 
najpoważniejszych partnerów, zażądał jak najrychleis-zego 
\l6unięcia przeszkód. „Blokada ekonomiczna - powiedział 
.Attlee - jest obosieczną bronią", 

Ostatnia not.a rządu ZSRR c!o USA, W. Brytanii ! 1'ran­
c:ji i naciskiem domaga się udziału Chin Ludowych we wszel­
kich dyskusjach I decyzjach, zmierzających do uregulowania 
najważniejszych zagadnleń międzynarodowych, a zwłas~cza 
problemów Azji. „Wielki naród chiń~ki, jak nigdy dotąd 
zjednoczony i zwarty w Chińskiej Republice Ludowej, z całą 
11luszno§cią domaga się obecnie przywrócenia należnych mu 
praw w dz.iedzlnie wszy.stkich spraw międzynarodowych. 
Niedocenianie znaczenia, jakie ma bezzwłoczne rozwiązanie 
tego zagadnienia, nie leży w interesie umocnienia pokoju I 
bez.pleczeń~twa międz~narodowego". Stanowisko to popiera­
ją wszystkie narody świata. 

Dulles i Li Syn Man 
przeciwko pok of owi w Korei 
Kilkudniowa wizyta Dullesa u Li S:'P! Mana zakończyła 

Ail'l wydamem wspólnego komunikatu, omawiającego osiąl­
nlęte między nimi porozumienie. Jednocześnie opublikowany 
!Ostał tekst parafowanego przez nich w Seulu projektu trak­
tatu między USA a marionetkowym państwem południowo· 
koreańskim. Lektura obu tych dokumentów daje jasny obraz 
tendencji pewnych kół w USA, usllujących nie dopuścić do 
pokojowego rozwiązania kwestii koreańskiej. 

Jak wiadomo - porozumienie rozejmowe przewiduje, że 
w okresie trlech miesięcy, a więc przed 27 październik> br. 
zwołana zostanie konferencja polityczna, która ma zdecy­
dować o sposobie pokojowego rozwiązania problemu konIBń· 
skiego. Porozumienie Dullesa z Li Syn Manem zmierza do 
&torpedowania tej konferencji, jeszcze zanim się ona zeb:-:;.Ja. 

Jakie są b-Owiem główne punkty obu dokumentów? Jed­
nym z najważniejszych jest postanowienie dotyczące stałej 
okupncji terytorium Korei południowej przez armię amery­
kań~ką. W ten sposób porozumienie Dulles - Li Syn Man 
siara się związać ręce przyszłej konferencji politycznej. Ja­
kie bowiem może być pokojowe i trwałe rozwiązanie pro­
blemów koreanskich, które dałyby się pogodzić z faktem 
wojskowej okupacji części Korei? 

Departament Stanu USA nie robi tajemnicy ze !IW:ych 
J)lanów. Dulles 1 Li Syn Man stwierdz.ają w komunikacie, 
że w czasie konferencji dążyć będą do „zjednoczenia" Ko­
rei. Owo „zjednoczenie" rozumieją on i jako oddanie całej 
Korei pod władzę Li Syn Mana. A że obaj godni partnerzy 
zd~ją sobie doskonale sprawę, że są to przysłowiowe grusz­
ki na wierzbie - ogłaszają oni wszem i wobec, że „jeśli po 
90 dniach trwania konferencji stanie się jasne dla każdego 
z n~szych rządów, ie wszelkie wysiłki w kierunku osi11gn11:­
cia tych celów były bezowocne ... będziemy wówczas gotowi 
wspólnie wycofać się z konferencji". Innym! słowy - ma­
my tu do czynienia z szantażem: albo zgodzicie się na na­
sze żądania. albo.„ 

Albo co? 

Mówi o tym inny punkt porozumienia. Br:tml on tupeł­
nie niedwuzMcznie: „ ... uzgodniono, że nie będzie podej­
mowana jedno~tronna akrja w celu zjednoczeni.a Karel 
przy pomocy militarnych środków w uzgodnionym okresie 
trwania konferencji politycznej", , .. To znaczy w ciągu 
GO dni. A później? 

O tym, co ma być później, donosi agencja amerykańska 
„United Press" w korespondencji z Seulu. W sprawie sa­
me.1 konferencji politycznej - pisze agencja - Li ~yn Man 
domaga się, aby Jem nie doprowadzi ona do „ziedno_cze• 
nla'" Korei na jego warunk&<·h w ciągu 90 dni, to powinna 
był zakończona i „zjednoczenie" powinno być przeprowa­
dzone przez wojska amerykańskie przy użyciu siły. Jaano 
i prosto. A Dulles nieraz oświadczeł, że jego poglądy w 
sprawie koreańskiej są te same co LI Syn Mana ..• 

Pakt Dullesa z LI Syn Manem wykazuje raz jeszcze, Jak 
konieana jest czuiność narodów, czujność ludzi pragną­
cych pokoju na całym św iecie. Wrogowie P?koju nie. dają 
za wygraną. Mimo krachu agresji w Korei, mimo ze -
jak powiedzlal towarzysz Malenkow - „poszli po wełnę, 
a wróci!l ostrzyżeni", Imperialiści amerykaó.scy snują pia• 
ny nowych awantur. 

Zadaniem narodńw obozu pokoju, zadaniem wszystk'ch 
obronców pokoju na całym świecie jest zdemaskowanie . i 
udaremnien1e tych nikczemnych planów. „Obecn1e zadan1e 
poleg3 na tym - powiediiał tow. l\lalenkow - aby za­
pewnie odrodlOne, P-Okojowe życie umęczonemu narodowi 
koreańskiemu, który za cenę wielkich ofiar obronił prawo 
rozporządzania własnym losem, losem swego kraju". 

Naród polski, który zaznał piekła wojny i okup<!cj!, 
bombardowań i obozów koncentracyjnych , jest całym ser­
cem po stronie narodu. koreańslciego .. Wzmożoną pucą, 
stałym wzmacnianiem siły naszego krMJU - wazne&o ogni­
wa obozu pokoju - polscy obrońcy pokoju w braterskim 
sojuszu z setkami milionów obroilców pokoju na całym 
łwiecie - spełnią swe zadanie. 

Budżet ZSRR Whrew postanowiPniom rozf'_jmu 

dowodem troslii / Dowództwo wojskowe NZ 
partii i · rządu o interesy narodu 

popiera zbrodniczą działalność 
agentów Czang Kai-szeka w obozach jenieckich 

r 
I • 

MOSKWA, 11. 8. 
W zakładach pn:emysłowych, w kołchozach i O!lrodkach 

maszynowo - traktorowych odłiywają się pogadanki na 
temat zakończonej niedawno V sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR. Robotnicy, kołchotnicy i inteligencja pracu­
jąca gorąco aprobują politykę partii komunistycznej i rzą· 
du radzieckiego. 

1---..,...------------------------------------~ 

Wojenne groźby 
~ 

USA i ich satelitów 
NOWY JORK, 11. 8. 

PEKIN, 11. 8, 
Aaencla Nowych Chin don011i te na posied:zenlu woj­

s~owej ko~isj~ rozejmowej przew'odniczący delegacji kore­
ansko - c~msk1ej. gener.al Li San Czo z1-0żył stanowczy pro­
test przeciwko uzywanm przez dowództwo wojskowe ONZ 
age!1tóy.r kliki C_zan~ Kai-s.ze~a, którzy prowadzą wśród ko­
reansk1ch i ch1ńsk1ch J_encow lbrodniczą propagandę, ma. 
jącą ?a celu zatrzymanie przemocą tych jeńców: wbrew 
wyraznym p0stanowieniom rozejmu. ' 

W pr-0teście swym generał ~----~....._.__....;. __ ...._„ )• · 
Li San ew podkreśla, iż ban- F I 

dyci kuomlntangowścy rot- 1szyslowsk1· 
pows:zechni.ają wśród jeńców 
„odezwę", w której Czang 
Kai-nek twierdzi, że .tmusi 
jeńców do przybycia na wys­
pę Taiwan. „Odezwa" ta zosta­
ła kilkakrotnie nadana przez 

Myśli hutników zakład6w 
„Sierp i Miot" wyraz.ił lau­
reat nagrody stalinowskiej, 
hutnik A. Subbotin, który 
stwierdzi!: z przemówienia 
towarzysza Małenkowa bije 
1łęboka wiara w siły twórcze 
naszego narodu. My, hutnicy, 
rlolożymy wszelkich starań, by 
<"hlubnie wykonać zadania 
wysunięte wobec nas przez 
XIX Zjazd KPZR. 
Wyprzedzając znacznie hu­

monogram Subbotin dat dwa 
wytopy uybko§ciowa. Wiel­
kie sukcesy os!ą1a.Ją również 
inni stalownicy. 

Załoga µrzoduj11cych w Mo­
skwie zakładów - I Państwo­
wej Fabryki Łożysk Kulko­
wyoo, która zdobyła w dru­
gim kwartale br. przechodni 
czerwony sztandar Rady Mi­
nistrów zs:irn. walczy o dal­
sze przyspieszen ie tempa pro­
dukcji. Wyróżnia się tu od­
dział tokarski. Idąc za przy• 
kładem przodownic pracy K. 
Drożżynej i A. Owczarowej, 
415 robotników zatrudnionych 
w tym oddziale dąży do wy­
konania swych planów pięcio­
letnich jeszcze w roku bieżą· 
cym. Dnia 10 bm. przekro­
czyli oni znacznie swe zada­
nia dzienne, przy czym wielu 
wykonało po dwie normy. 

Jak donosi Agencja Associated Press, rząd Stanów 
Zjednoczonych powiadomił Organizację Narodów Zjednoczo­
nych, że USA I 15 krajów, które razem z USA brały u­
dział w wojnie w Korei, podpisały oświadczenie w zwiąt­
ku .z. rozejmem w Korei. 

rozgłośnię radiową dowódz­
poważne niezadowolenie z twa wojskowego ONZ w ob-0-
faktu, że rz11d brytyjski pod- zach jenieckich na wyspie 

Deklarując „gotowość u-
Cl.Ci wego wykonania warun­
ków tego rozejmu", autorzy 
oświadczenia zaznaczają rów­
nocz~lnie, te „w wypadku 
wznowienia napadu zbrojne­
go" będą musiały rozpocząć 
ponownie działania wojenne 
w Korei. Oświadczenie stwier­
dza przy tym, że „według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa nie dałoby sil'l ograniczyć 
w takim wypadku dz.iałeń 
wojennych jedynie do . teryto­
rium Korei". 

terror 
przedwyborczy 
w Trizonii 

I ..............J • - o pisał wspomniane oświartcze- Czedżudo. 

ODDZIAŁ V 'RANCUSKIEGO 
KORPUSU EKSPEDYCYJNEGO 
WYCOFAŁY SIE Z HASAN 

Aąentl• Franc• Presse do· 
nosi, ł• oddziały francuskleqo 
korpusu ekspedycyfneqo zostaly 
wycofane i ważneqo punktu stra~ 
teąiczneąo Hasan, połcżoneqo na 
równinie Jarres w odleąfoścl 200 
kilometrów na zachód od Hanoi. 
Cztść oddziałów korpusu ekspe­
dycy Jneąo :i:ostała ewakuowana 
droqą powietrzną. 

Podczas zebrania jednej z 
brygad budowniczych stalin­
gradzkiej elektrowni wodnej 
przodownicy pracy Szypuno­
wie - ojciec i syn, o§wladczy­
li: W 1953 roku wyprodukuje 
się w ZSRR 133 miliardy kWh 
energii elektrycznej. Ale już 
w niedalekiej przyszłości kraj 
otrzyma nieporównanie wię­

cej! Sama tylko nasza stalin­
gr adzka elektrownia wodna 
dostarczać będ~ie okolo 10 
miliardów kWh rocznie. Du­
mni jesteśmy z tego, że znaj­
dujemy się w szeregach bu· 
downiczych jednej z najwięk­
szych na świecie elektrowni 
wodnych. Ze wszystkich sil 
dą7.yć będziemy do pomyślne­
go zakończenia budowli. 

Tak więc :r; oświadczenia 
wypływa wniosek, że byle ja­
ka zbrojna prowokacja kliki 
lisynmanowskiej zmie-rzająca 
do zerwania rozejmu może o­
kazać się wystarczająca dla 
pnekreślenla rozejmu. 

Prasa brytyjska przejawia 

nie. Nowojorski korespondent 
„Daily Mirror" stwierdza, ie 
„oświadczenie zostało podpi­
sane dopiero pod wpływem 
silnego nacisku ze strony 
USA". Dziennik „Daily He­
rald'' zaznacza, li podpl~ 
rządu brytyjskiego pod o­
świadczeniem „jest równo­
znaczny z półobietnicą, że An­
glia w okolicznościach, prze­
widzianych w oświadczeniu" 
weźmie udział w rozszerze­
niu wojny koreańskiej. Dzien­
nik podkreśla, że rząd brytyjski 
„nie ma prawa dawania w 
imieniu Anglii te&o rodzaju 
obietnic, albowiem większość 
narodu angielskiego obietnice 
te odrzuci. 

OIUft?tNllE OPINII NORWESKIEJ 
Z ll'OWODU ZACHOWANIA $IE 

MAftVNAl'llY AMIERYKAtilS~ICłł 

W Oslo bawiła z wizytą eska· 
dra amerykańskich okrętów wo· 
Jennych. Zachowanie sit mar-yna~ 
r!y amerykańskich, którzy urzą· 
dzoll bójki, poqardliwie trakto· 
wali mieukańców stolicy Norwe· 
qii I dopuszczali sit innych dzl· 
kich wybryków, wywołało po· 
wszeohne oburzenie ludności Oslo. 

Z całego serca aprobują ma­
sy pracujące stolicy Turkme­
nii - Aszchabadu uchwaly 
sesji. Robotnicy aszchabadz­
kiej fabryki odzieżowej mó­
wili na zebraniach o go­
towości P-Odniesienia swej 
pracy na wyższy poziom, by 
wyroby kh fabryki cieszyły 

się szerokim popytem. Załoga 
fabryki uczyniła już poważ­

ne postępy w kierunku polep­
szenia jakości wyrobów. 

Oświadczenie Dullesa 
wywołało niepokój w Londynie 

Jale donosi d21ennik 11Verdens 
Ganq" restauracł• stołeczne nie 
wpuszc!ały marynarzy amery· 
kańsklch, ponl•wat nadużywali 
oni alkoholu, ni• pł•cili rachun• j !ców, wszczynali awantury. 

AGENCI KONTRWYWIADU 
D070RUJ.t, RE„ATRIOWANYCH 

JENCOW AMERYKA~5KICH 

LONDYN, 11. 8. 

Wspólne oświadczenie sekreJ:arza Stanu USA Dullesa i jioi 
Syn Mana, że opuszczą konfer,mcję polityczną w sprawie 
Korei po upływie 90 dni w wypadku, gdyby w ciągu tego 
okresu nie udało się osiągnąć porozumienia - wywołało w 
Londynie wyraźny niepokój i niet.adowolenle. 

Sprawozdawca polityczny 

Powolu/'IC 119 na donl11ienla a· 
ąencji amarykaliskleJ United 
Prus. Aqencla Nowych Chin 
stwierd2.a, ta władze wojstcow~ 
USA powienyly 1pecJalnym a· 
qentom kontrwywiadu nadzór 
nĄd rtpatrlowanvml Jeńcami •· 
merykańsklml. SpecJalnle wy· 
szkolona okip)' tych aqentów u· 
dafy sle do Jaoonll I Korei. Zada· 
niem ich bfdzle dyskretne przy· 
la cz enta alt do powraca lących 
jeńców wofennych. obserw..,w•nle 
Ich I przysłuchiwania sit l~h roz· 
mowom w celu wyłcryda ewen­
tu;i;lnych „podejrzanych" elemen­
tow. 

Z ogromnym zainteresowa­
niem zaznajamiają się z ma­
terlalami sesji kołchoźnicy 

radzieccy. Aprobują onl jed­
nomyślnie uchwały sesji, no­
wą ustawę o podatku rolnym 
I zobowiązują się do energicz­
niejszej walkl o obfite plony 
i rozwój hodowli. Ogniwowa 
H. Baraniec z kołchozu im. 
Stalina (obwód dniepropie­
trowski) oświadczyła: Budżet 

Agencji Reutera Pr!ddle pisze 
m. In.: „W angielskich kolach 
polltyCl.nych wyral.ają głęboki 
niepokój w związku ze wspól­
nym oświadczeniem Dullesa i 
Li Syn Mana. Brak jeszcze o­
ficjalnych komentarzy, lecz 
obserwatorzy polityczni o- -
świadczaj11, że zobowi11zania 
Dullesa wobec Korei południo­
wej ostro kollduj11 z upew· 
nieniaml otrzymanymi przez 
Wielką Brytanię od sekreta­
rza stanu USA. P. o. ministra 

W 11ngielsklch kołach poli­
tycznych - pisze w zakończe­
niu Pridd1e - panuje prze­
konanie, 7.e Stany Zjednoczo­
ne mogą stworzyć poważne 

przeszkody w dziedzinie poko­
jowego uregulowania proble­
mów Dalekiego Wschodu". 

BUDOWĄ NOWEGO TEATRU 
W PHENIANIE 

Jak donosi prasa koreańska, 
l'\8lyehmlast po zaprHstanlu dzia· 
lali wojennych rotpoczeto w sto• 
licy Koreański•f Republiki Ludo· 
wo . Demokratyczn•! prac• 
przyąotowawcze do budowy no· 
weqo teatru. W chwlll obecnef za· 
kl•da 1if łut fundamenty pod 
przyszły ąmach. Nowy teatr w 
Phenianie bP.dzle 3-krotnie wl~k· 
sz.y od d;.wMno. :r:f)ur2nneqo 
prze1 lotnictwo amerykańskie • 

naszego państwa i ustawa o 
podatku rolnym są dobitnym spraw !&granicznych Wielkiej 
potwierdzeniem ogromne.I tro- Brytanii Sl!lisbury oświadczył 
skliwoścl partii komunistycz- w ub. tY&odniu w Izbie Gmin, 
nej i rządu radzieckiego o in- Iż Dulles go zapewnił, te Sta­

teresy .n~rodu. Bę~ziemy jesz- ny Zjednoczone będą sil'l kon-
cze lep1ei pracowac na polach, . 
by dostarczyć krajowi więcej sultowały ze swym! 1przym1e-
artykulów spożywczych, .a I rzeńcami przed podjęciem tak 
przemysłowi - surowców·, poważnego kroku. 

Dziś w Bukareszcie, jutro w Warszawie 
(Telefonem z Bukaresztu od naszego specjalnego wysłannika) 

BUKARESZT, 11.8. 

Na ulicach Bukaresztu wita mnie 
na setkach plakatów droeie ser· 
cu każdego Polaka: Warszawa. 

łl"a wystawie Międzynarodowego Zwią­
zku Studentów staję zaskoczona przed 
wielką oświetloną panoramą MDM na 
tle sylwetki budującego s:i: Pałacu 
Kultury i Nauki. W rozmowach z ucze­
stn"kami Festiwalu jakże często słyszy 
się: „Daj mi swój telefon w Warszawie, 
wkrótce się tam przecież zobaczymy". 

Kiedy słyszę studenta m6wiącego z 
radością, że wkrótce, bo już 27 sierpnia, 
będzie w Warszawie, kiedy widzę na 
plakatach i na wystawie Warszawę, od­
czuwam dumę, że na~ze miasto będzie 
wkrótce stol ' cą studentów świata. Ze 
właśnie u nas odbędą się obrady przed· 
stawicleli studentów ze 106 krajów. 
Dzień dzisiejszy obchodziła młodzież 

biorąca udz ; ał w Festiwalu jako „Dzień 
Studenta". Festiwalowy „Dzień Studen­
ta" przewidywał wiele imprez, m. in. 
konferencje studentów różnych specjal­
ności - medyków, architektów, agro­
nomów, techników, pedagogów„. I w 
tym samym czasie, gdy mia­
sto tętni zabawami i tańcami, gdy moż­
na oglada~ dziesiątki występów zespo­
łów artystycznych I filmy, przez wiele 
godzin w bukareszteńsk ' m upale, w 
zamkniętej sali, obraciowano Md spra· 
wami, które m. in. będą tematem obrad 
Konl(resu. 

Mimo źe program d1'sipjszeo;o dnia 
bvl bardzo bogatv. to jecinak w sali fa­
kultPtu medvcznego, Jldzie zebrali się 
młod~f lekarze, w sali „facultntea de 
architectura", w sali instvtutu agrono­
micrne~o. w pałal'u pionierów. 1?rlzie 
spotkali się pedal(odzy w~zystkie 
mieisca były zajete. Leon Robel 
~tudent wYdziału historii na uniwersy­
tecie paryskim, gdy pytam, co go naj· 
bardziej interesuje w dzisiejszym spot-

kantu odpowiada ml: „Wszystko. Prze­
aież to dla nas najważniejsze - wie­
dzieć, Jak żyją studenci w Innych kra· 
jach, porozumieć się w sprawie wspól­
nej pracy t walki". 
Zaczęłam rozmowę z Leonem, by 

dowiedzieć się o jego tyciu, o warun­
kach, w jakich studiuje. Powiedział 
tylko, że · jest mu bardzo ciężko. Ze 
względu na faktyczny brak stypendiów 
l opieki nad studentami we Francji, za­
ledwie t proc. dzieci robotników mo· 
że studlowa<:. Leon jest jednym z nich. 
Stara się w czasie studiów zarobić na 
życie, ale trudno mu tnaleźć pracę. Z 
n iepokojem myśli o konkursie, który 
czeka go po zakończeniu studiów, a 
który ma zdecydować o uzyskaniu pnez 
niego etatu nauczyciela historii w ja­
kic.lś szkole. 

Z kolei ja sta!Rm sie osobą udziela­
jącą wywiadu. I Leon Robel, i Alexan­
dre Matheron - student filozofii, 
i Patrice Huitues - student filozofii, 
chcieli wszystko, absolutnie w~zystko 
wiedzieć o życiu naszych studentów, or• 
ganizaril studiów, o egzaminach ! pro­
fesorach. 

Patrzę na salę, gdzie zebrall ~lę różni 
studenci. Ponieważ w obradach Je5t te­
raz przerwa, utworzylo się mnflstwo 
grup rozmawiojRcych we ws1vstkkh Ję­
zykach i... na migi. W cza,ie t:vrh 
rozmów Ar!lentyńl'zyków z Węgrami, 
Niemcńw z Polakami. An~llków z Chiń 
czykami - temat jest w~pólnv : ży· 
cie I prara studentńw. Jakie rl'l7.ne sn 
warunki studiów młodzie7.v krAJńw. w 
ktńrv<'h rządzi lud pracujnrv. od wa­
runków, w których studiują młodzi 
Francuz'. Anglicy ... Jak7e clę7.ko bory­
ka się z b" edą Robel, aby ukończyć stu­
dio. które nie dają mu nawet 11warenrii 
uzyskania pracy. Iluż młodych, zdol­
nych Francuzów nie może w ogńle po­
z\volić sobie na studia, a w jakże in-

nych warunkach przeszły studenckie 
lata Zosi Piasecznej, młodemu inżynie­
rowi z warszawskich Zakładów im. 
Kasprzaka; Albinowi Kani, aspiran­
towi IKKN. Wspólne jest jednak nasze 
pragnienie: chcemy, by nasza wiedza 
była Jak najlepsza, oparta na prawdzi­
wych zdobyczach nauki, by każdy zdol­
ny i chętny mógł korzystać ze skarb­
nicy postępowej myśli ludzkie) .. I wspól­
na jest nasza walka o to, by środki bud­
żetowe państwa, w którym żyje Leon · 
Robeł, nie szły na zbrojenia, ale na o­
światę, służyły tworzeniu, a nie znisz­
czeniu, . by Leon mógł ze spoko­
jem patrzeć w przyszłość. Wspólna jest 
nasza walka o pokój. Sprawie dalszego 
umocnienia jedności studentów świata 
w tej walce, skupienia w szeregach 
Międzynarodowego Zwfazku Studentów 
wszystkich organizacji studencki<"h słu­
żyć będzie niedaleki kongres w Warsza­
wie. 

W salach bielańskiej akademii wY­
chowania fizycznego zejdą się niedługo 
studenci z różnych kraji'>w. Tnk. Jak w 
kaidvm z dzisiei•zvch spotkań buk are­
sztrńskich, będą brali udział studenci 
różnych przekoMń Oto np. biolog An­
dre z Parvża nie zna rad7.le<"kich osiąg­
nieć naukowvrh w dziec17inie rolnictwa 
Istvan z Bud~pesztu natomia•t je•t 
młodvm asvsten!Pm - ml<'zurinowrem 
Rn711miPią sie iednak do•konale Row­
miela. i:e ch„dt.i o to. bv PO?:nana wie­
dzą iak Milepiei •lu~vć 111dziom. by 
nrzrtwarzać ją w pokojową, twórczą 
pr~<'ę. 

Za dwa tygnrlnle spolkaja się. bv~ 
mote. znowu. Tvm razem w Wars1~wie 
'1'Pk s~mo Z"Odn'e i w tvch •<imvch <'l'· 

, l~rh. Rv walczvć o j?k nailPOne 7.vcie 
studentów. o to, tw ic-h nrzv~·l.lR nraca 
siu.żyła szczęśliwej przyszłości świata. 

S. GRABOWSKA 

• 

Już od dłuższego czasu 
stwierdza generał LI San Czo 
- dowództwo wojsk ONZ 
zmierzając do z;itrzymani~ 
przemocą w Korei południo­

wej jeńców chińskich i kore­
ańskich, posługuje się agenta­
mi kliki Czang Kai-szeka i a­
gentami Li Syn Mana. Agenci 
cl, jako „tłumacze" lub „In­
struktorzy", przebywaj11 w o­
b~a~h jenieckich i 7,1nusz.ają 
;encow do tatuowania się i 
pisania własną krwią Jlstów; 
w których stwierdzają oni te 
rzekomo nie chcą wracać' do 
ojczyzny. 

Protest prZYPQmlna, że nie­
dawno, wbrew podpisanemu 
przez obie strony porozumie­
niu, marionetkowy rząd Li 
Syn Mana za milczącą apro­
batą Amerykanów zatrzymał 
przemocą przeszło 27 tysięcy 
jeńców koreańskich. Obecnie 
mimo wyrafnych P-Ostant>wleÓ 
układu w sprawie rozejmu, 
dow6dztwo wojskowe ONZ 
toleruje ! popiera zbrodniczą 
działalność agentów kliki 
Czang Kal - szeka w obo­
zach jenieckich na wyspie 
Czedżudo. 

W zakończeniu generał Li 
San Czo stwierdza , że zbrod­
niczej działalności agentów 
Czang Kai-szeka i Li Syn Ma­
na musi być natychmiast po­
łożony kres i że zgodnie z po­
stanowieniami porozumfe1>t.!. w 
sprawie rozejmu jeńcy, którzy 
nie podlegają bezpo~rednio re­
patriacji, muszą być n11tych­
miast przekazani pod ' opiekę 
przedstawicieli Indii. 

Sukcesy 
Dziełem kolarzy jest naj­

większ~· sukces, jaki dotąd od­
nieśli polscy sportowcy na I­
arzyskacb Przyjaźni. W wy­
ści&u n.a 100 km nasza druży­
na w składzie: Królak, Wil· 
czewski, Cbwlendao:i 1 t.asak 
zajęła pierwsze miejsce, uzy­
sku.iąc zloty medal. 
Wyścig prowadził doskona­

łą szosą betonową z Bukare· 
sztu do Ploesti i z powrotem. 
O godzinie 9 rano wystarto­
wała sprzed redakcji „Scen­
tei" I drużyna rumuńska, a 
następnie w 5-minutowycb 
odstępach odjeżdżały nast~p­
ne zespoły. 

Polacy wystartowali jako 
trzynasty zespół. Ogółem w 
wyścigu wzięło udziel 20 dru­
żyn. 

Polacy mieli przed sobą 
cztery sUne zespoły - Rumu­
nię, CSR, Austrię i NRD, gro­
źni byli także Belgowie, ale 
:r.a nami jechały dwie drużyny 
radzieckie, Francuzi i Angli­
cy. Początkowo polski zespół 
„kręcil" w tempie nie prze­
kraczającym 20 km na godzi­
nę. Po 25 km notujemy czasy 
przejeżdżających drużyn. Na 
czele znajdują się kolarze 
NRD. którzy dystans ten prze­
byli w 28.15 min. O 45 sekund 
gorszy czas mają Bu Iga rzy, a 
na trzecim miejscu znajdowa­
ła się pierwsza drużyna ra­
dziecka w czasie 29.20 min. 
Polacy byli o minutę gorsi. 
Aż do ślicznego, z b1ałyc:h 

k:·mieni zbudowanego mia­
steczka Santi ta, jechaliśmy po­
l11m1 kukurydzanymi, z klÓ­
ry•.h wiało ciężkim , ostrym 
zat.iachem zatykającym dech 
w pieniach. Ale kolarze nie 
zmniejszali tempa. Jechaliśmy 
tu; za polską drużyną. w któ­
rej kierowniczą rolę odgrywa­
ła para Królak - Wilczewski 
i raz jeden, raz drugi obejmo­
"' ali prowadzenie. W Ciupani 

Ag•ncla .ADN donosi 11 
Duesseldorfu, że bojówki fa­
szystowskie dokonały pod o· 
pieką policji zachodni o - nie­
mieckiej tbrodniczego napadu 
na uczestników wiecu Komu­
nistycznej Partii Niemiec w 
mieście Rheine. Uzbrojeni w 
kastety bandyci faszystowscy 
dotkliwie pobili uczestników 
wiecu. Wielu robotników zo­
stało rannych. 

Oprócz tego bojówka faszy­
stowska napadła na sekreta­
rza zarządu Komunistycznej 
Partii Niemiec prowincji pół­
nocna Nadrenia-Westfalia Jo­
sepha Ulgena, którego ..;,~kt.1-
tek odniesionych ran musiano 
przewletć do szpitala. Ciężko 
ranny został również pewien 
robotnik. 

w 
Wybory 
Kanadzie 
NOWY JORK, 11. 8. 

Z OUawy donoszą, że w 
dniu 10 sierpnia odbyły ~ię 
w Kanadzie wybory do Izby 
Gmin. 

Cz.lonkowie senatu nie są 
wybierani przez ludność, lecz 
dożywotnio mianowani pn:ez 
gubernatora Kanady. 

Poprzednia Izba Gmin, roz. 
wiazana w dniu 12 czerwca 
br., liczyła 257 posłów. Nal­
wl~cej mandatów miala par• 
t1a \\bera\na - \112.. 

W Nowej Izbie Gmin będzie 
263 po$łów, przy czym o man­
daty ubiega · się około 903 kan­
d-.;datów ~ różnych ugruPQ­
wań politycznych, 

Polaków 
- na 60 km, ponownie kon­
trolujemy cza~y. Nasi chłop­
cy, zorientowani w sytuacji, 
dobrze naciskali pedały, bo o­
to okazuje ~ię, że dystan.s • 
przejechali w najlep&Zym 
czasie o 15 sekund przed NRD, 
a 25 sekund przed Czechosło­
"'akami. 

Na uUcach Bukaresztu wi­
taly nas setki tysięcy widzów. 
Megafony podawaly nieprzer. 
wonie przebieg walki na tra­
sie J publiczność była już zo­
rientowana, że Polacy ma:ją 
szanse na zwycięstwo. Dop11'lg 
byl niezwykle serdeczny. Na­
si chlopcy wpadli na meti: w 
sprinterskim tempie. I już 
wiedzieliśmy, że uzyskali czas 
l~p.<zy, niż Czechosiowacy, 
Bułgarzy i NRD. Wkrótce o­
ka:r.ało się, że zdystansowaliś­
my także kolarzy radzieckich 
i francuskich. Polacy zwycię­
ży!: w czasie 2.25,33 min. Dal­
sz.a kolejność zespolów była 
następująca: 2) CSR - 2.26,44, 
3) BUŁGARIA - 2.27,50. 

W zawodach pływackich 
młoda zawodniczka Pol,Jd -
Klemińska odniosła duży suk­
ces, zdobywając brazowy me­
dal w biegu na 200 m st. mo­
tylkowym. 

W turnieju bokserskim w 
spotkaniach, które zakończy­
ły się IO bm. późnym wieczo­
rem. Polacy wypadli bardzo 
dobrze. W wadze półś redniej 

Krawczyk pokonał Ec!<era 
(NRD). W lekkośredniej Pie­
trzykowski zwycięży! Paler­
mo (FSGT), w półciężkiej 
Grzelak zmusił do poddania 
w II rundzie Aghailli (Libgn), 
w ciężkiej - Biel prze~rał na 
punkty z Fazekasem (Węgry). 

W dniu 11 bm. Kasperczak 
wygrał z Sahmem (NRDJ, taś 
Drogosz po ciekawej walce 
wypunktował Roszkowa 
(ZSRR). • 
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GŁOS ROBOTNICZY STR. ł 

Kto kupi taką koszulę? · W odpowiedzi na anonim 

Kto kupi koszulę uszytą z ta­
kiego ma terialu? WUSA sq tylko • nie - Znow1.l s planem n:~ 

możemy nadążyć - skarżyły 
się ukladaezki, Cl:ialajowa i 
Banaszczykowa, kiedy tow. 
Wi~rek, kierownik krojow­
ni w ZPO „Wólczanka" 
wszedł na sal41, - Same ka­
W•łki, patrzcie! Nie wi•dorno, 
gdzie co I do czego przyłożyc. 
Tu kolor taki, tam znów in­
ny. Trzeba wiali! czasu zbt:d• 
nie tracić, zanim sztukę ffi()żna 
ódpowiednio ułoiyć. 

powlednle kawałki. - Dzi5iaj 
W}'jątkowo jej nie •zlo. Nie· 
raz jedna i ta sama sztuka 
JTliala różne odclen:e I kłopot 
był Jeszcze większy. W tej wy­
kończalni musi pracować spo­
ro brakorobów. Dlaczego taltie 
błędy przepustc:tają br'łkR­

rte1 - denerwov.'<lła si~. - Ale 
mnie nie wolno przepuszcz<sć 
<lziur i ile dobranych odcilmi, 
bowiem takiej koszuli póź· 
n:ej nikt by na pewno nie 
kupił. Nie kuptiby jej na 
pe\lino i brakoroby z wykoń­
czalni ZPB Im. Dubois. 

Na błędy te nie zwr6cił u­
wagi brakarz nr 17 - Stefan 
WoldaDówski. Do Zakładów 
Odzieżowych „Wólczanka" nie­
bieska sztuka tkaniny poszlil 
więc jako I gatunek - llle tu 
spostrzezono braki I towar zo­
stał oddany do magazynu, 
gdzie oczekuje na ocenę spe• 
cjalnej ltomisji, 

drapacze . chmur ... 
Na długim stole1 przy któ· 

rym pracowały ukł.adacr.kl, le­
:lały porozttucane tkaniny. 
S\anlil!Awa '.Bana&zczy1t z trud­
nością układała i składała od-

' 
Siadem naszych 

artykułów 
W odpowiedzi na krytyczny 

art,i>kuł zanueS;!;t:zony w 
n~ 1 n „Głosu Robotniczego" 
:r. dnia 20 lipca br. pt. „Spra• 
wa cewek" otrzymaliśmy wy­
jaśnienia z Pabianickiej Fa­
bryki Papieru l t.Odz.kkh Za­
kładów Papierniczych. 

Banaszctykowa w tym ty. 
godniu miała poważne trud­
ności 1 wykonaniem ~wolch 
zadań. Inńe układaczki tlatra­
f" ały na podobne pr:te~zkody. 
W rezultacJe ich )VYMiność 
pracy znacznie się obnlżyla. 

• • • 
W ostatnich dniach lipca 

czę1tokroć do kierownictwa 
odd~ału krojowni przychodii­
ły robotnice i mówiły, ie nit 
mają towaru. Początkowo my­
ślano, że winne jest tu zaopa· 
tnenie. Okauło 1ię jednak, 
ie prtyczyny braku towaru 
tkwiły zupełnie gdzie indziej. 
Otóż w magazynie znajdowa­
ło się wiele sztuk tkanin I 
gatunku, które na skutek bra­
ków trzeba było reklamować 
i nie możha było Ich oddać 
na oddz.iały produkcyjne. Oto 
I teraz 443 metry koszulówki 
przysłanej z ZPB im. Duboi.; 
musiano zatrzymać w maga­
zynie. W następnej dostawie z 
52 sztuk towaru aż 7 zvstało 
odrzuconych. Te poważne nie­
dociągnl~ia i braki spowodo­
wały, że tałoga ZPO „Wól· 
czenka'' musiała s ;ę borykał: 
z licznymi trudnościami. W 
lipcu krojownia nie wykona­
ła z tego powodu 12 tys. ko­
szul. 

• • • 
Załoga W1'koń.cz11ln! ZP'B 

bn. Dubois ma niewątpliwe o­
siągnięcia w walce o wykona• 
nie planów ilościowych. JM· 
nak jaltośc i•r'Jd lkc.h pozo,ta­
Wia Jeszcze w1<:1e rto życzenia. 
Otóż ZPO „Wjkz11r:ka" ot(z;·­
rnują nlejednokrotll'e towar o 
rMnych odcl.!ntaCtt, który l'Lę. 
sto nie nadaje sji; do dah\~'?j 
ptodukejl. W retultatie .:iba 
zakłady ponoszą poważne 
straty. 

Sprawą ~rtiesienia jabki 
produkcji w wykończalni ZPB 
Im. Dubois niedostateczn.ie In­
teresuje się kierownictwo te­
go oddziału, jak równ.ież kle­
rownictwo zakładów. A tak 
dłużej być nie może. Z bra­
koróbstwem trzeba szybko 
eko'ńczyć, 

W§ród wielu ltstOw, które 
prtynlo~la wc•or'&JS!ft poczta, 
by! pewien anonim Nlezu'\ny 
nam autor. podplsa ny Jak oa 
Ironię pReunonlmem „Demo· 
krata". płlny 8hlchacz - Jak 
aam przytn&Je - aurłyc;l 
„Oln,b Ameryki'• I „Wol'l~l 

Europy" • llśc•• do ne!lz•!J 
r&dl!kcJI wychwsl& „me~y. 

k&ń•l(I styl tycta. W anonttnle 
autor min. pleze: „cheiatbytn 
młesrkać w Ameryce. Jeat 
to ł<raj prawdziwie wolny I 
łatwiej w nrm tyt. Prawłe 

lcażdy obywatll ma własny 

aaimochód I włllt'\ 

kiego kapitału, Ameryka na 
eksport. _ 

Ale jest i drUga - Atnety­
ka robotników i drobnych 
farmerów. O tej nie mówią 
zachodnie szcżekac:z.ki. W tej 
nie ma własnych samochodów 
i willi, tu gości głód, bezro­
bocie i policyjny terror. 

* „ * 

13 milionów całkowicie 
częściowo bezrobotn)fch. 

'1'akich rozmiarów bezrobocia 
nie notowała dotychczas sta­
tystyka żadnego kraju. 13 mi·' 
lionów ludl.i (WiE:cej niż po­
lowa ludności Polski) skaza­
nych na żebraczą głodową 
egzystentję. OTO PRAWDZI­
Wł: OBLICZE AMER\'KI. 
Kapitaliści dla utrzymania 
wysokich cen topią w morzu 
tysiące ton 1>roduktów rolni­
czych, a po ulicach miast 
amerykeńskich włóczą się mi-

A u tor anonimowego listu 
w!luchany w audycje 

Dyrekcja Pabianick.iej Fa­
bryki Papieru titwierdz.a, ie 
krytyka była słlltizna. Dnia 21 
lipca br. prl.edstawkiele P.a­
bianlck.iej Fabryki Papieru 
odbyll wspólną na·radę z kie• 
rownictwem, aktywem maj­
stet-skim I aktywem roootni• 
czym Łódzkich z.klad6w Pa­
llierniczych. 

O polepszenie Jakoścl pro­
dukcji większą troskę musi 
wykazywać organizacja par­
tyjna, która winna przede 
ws~ysfkim wzmóc pracę wy­
jaśniającą v1śród robotników 
wska?.ujac na straty, jakie po­
wodują brakoroby, którzy nie 
t;v1ko utrudn'ają pracę innym.­
ale hamuią dopływ towarów 
na rynek. O konieczności 
bezbrakowej produk~ii należ;v 
StRnoWC7.o więcej mówić na 
zebraniach partyjnych i nara- j 
dach wytwórczy1:h. 

szczekaczek zachodnich opisu­
je nam Amerykę, o której 
słyszy z audycji „Głosu Ame­
ryki". W tej Ameryce są rze­
czywiście lśniące limuźyny, 

każdy ma willę, a miasta toz­
blyskuJą kolorowy1ni rekl~­
maml. To jest Ameryka wiel· 

W wyniku narady ~o­
wiouo w Pabianickiej Fabry­
ce Papieru wzmóc kontrolą 
międzyoperacyjną oraz kon• 
trulę gotowego produktu przy 
wytwarzaniu papieru cewko­
wego. Post&nowimo również 
w celu utrzymania równej 
gramatury :rapieru wyd<1ć l.8-

rządzenie używania d-0 pro­
dukcji papierów cewkowych 
odpowiedniego surowca. 

S/usznośc krytyki przyznała 
również dyrekcja Łódzkich 
ZakU!dów Papi1m:iiczych, któ­
ra wyd<! la 11zereg uleceń, 
~mierzających do poprawienia 
jakości cewek. 

Zwiększono dotychczawwą 
ilość brakarzy; uio.st1·zono 
kontrolę przy posz1:2ególnych 
:tragmentach cyklu produkcyj• 
nego; p<l!!tanow'<>n.o katdora­
U>wo badać: jakość: surowca, z 
którego przygotowywany Jelrt 
klej, a m11jstrów I brygadzi-
1tów uczyhic>no odpowiedzial­
nymi za wwciwe klejenie ce­
wek. 

• • • 
Walką o bezbrakową pro­

dukcją muszą być bardziej 
zainter~sowani robotnic~ wy­
kończalni oraz brakarze, któ­
rzy- źle klasyfikują wyprodu­
kowany materiał t tolerują v. 
ten sposób brakoróbstwo. 

Brakoroby z wykończalni 
ZPB im. Dubois muśzą brać 

przykład z pracy takich dru• 
karzy, jak Franciszek Kabat 
1 Franciszek Łys, którzy wy. 
konują plany w 160 proc. I 
daJ11 wysoką jakość produk­
cji. 

„Szoratkość pc>wierzchni ce­
wek nie będZJe występowała. 
jeśli do produkcjJ uzywać bę· 
dzicmy odpowiedniego papieru 
jakiego dzięki krytyce pra­
sowej zobowią7,ała 111ę dostar­
czać nam Pabianicka Fabryka 
Papieru, a co l.a tym idzie ja­
kość J)rodukow~nych przez 
na5 cewek będzie bez zarzu­
tu" - kończy swoje wyjaś· 
nienle dyrekcja Łód'lkich z.~­
kładów Papierniczych. 

Duża niebieska sztuka tk11• 
niny opatrzonll stemplem wy­
kończa lńl ZPB im. Dubó;s I 
nr B 17 P 12 nie dotarła do 
rąk ukhldaczek ZPO ,,Wól-· 
czanka". Zatrzymano ją przy 
przyjęciu towaru w „Wólczan­
ce•• i w tej chwil! leży ona 
„zamrożona" w magazynie z 
winy drukarzy z wykobczal­
ni, którzY- przerwali jej dro­
gę. Tkacz nachodził s1ę wo· 
kół niej, strzel!! Jej .iak oka 
w ~łowie, wypuścił b"z żadne­
go braku. Cieszyła ludzkie 
oczy. Jes2cte tylko drukarz 
nałoży ładny wzór na subtelne 
tło i niewiele już czasu bę· 
dzie potrzeba, aby s·ę znalazła 
oa .Jadzie sklepowej. Tymcza­
sem właśnie tutaj przy końcu 
droai, na skutek karyg'1dnego 
niedbalstwa kilku robotników, 
zmarnowano materiał. - Ni~ 

dopłlnowall, by farba Jedno­
lic:e nasyciła tkaninę i w re­
zultacie jeden brzeg wyszedł 
jaśniejszy, drugi ciemniejszy. 

Załoga wykończalni mu'i 
rychło zatroszczyć sie o pud­
n•e11enie JakoćCi produltc.ii. 
Dzięki temu inne zakłady jRk 
np. ZPO „WólC2anka". będą 
mogły 1wt>je plony wykonv­
wać z nadwyżką. coraz wie­
cej mat~rialów będ11iemy mie­
li w naszych sklepach. 

Brakoróbstwa nie moźra 

dłużej tolerowac, 11 brakoro­
bów tr'leba zwalczać 1 suro­
wo napiętnować. 

Realitowame p0Ut11k1 „armut11 zamiast 'masła" w U SA i 
kt•ajaah EuroPIJ ~ac/Ludniej prz11ntosło dalszy wzrost 
groźnej dy.1propot('ji ruiędzy prrdukcją na cele wojenne 
a produkcją na potrzeby Cllw··lne, a w związku z tym 

- w u. 

Z doświadczeń KPZR 

:rwięk~zenie bezrobocia i nędzy. 

NA ZDJĘCIU: amerykańscu bezrobotni stoiq w kolejce 
do biura pośrednktwa µra~u b11 otrz11mać zajęcie 

choćby na kilka godzin. 
Fol - CA~ 

Agitacja poglądowa w oddziale fabrycznym 
P rzy wejściu do oddziału podwozi 

w•ta nas wielki barwny plakat.. 
Przedstawia on silną, muskularną 
postać robotnik.a, wsk.:rzującego ręką 
na wiszą1:ą obok tablicę wyników 
0&iągnlętych po.przedniego dnia 
przez przodujące odci.nki od.d.Ua~u, 
i pyta: 

- Dz.i.§ ptzodują oni. A ty? 
Kaidy mimo woli prtystaje przed 

tym plakatem. Kaidy chciałby się 
dowiedzieć, kto wczoraj prwdował... 

- Bardziej HCzegółowe dane o 
pracy. odcinków w IJ<>priednim dniu 
obejrzeć można w samym oddziale -
mówi towan:ysząća mi Jewdokia 
Suchomlrowa, organizator partyjny 
oddziału. I d<>daje: - Agitacji poglą­
dowej pośwl1:1:amy wiele uwagi. 
Ułatwia ona mobilizowanie ludz.i do 
realizacjJ 11Bdań produkcyjnych, jest 
jednym ze skutecz.nych środków wy. 
chowywania mas w duchu komu· 
niStycwego sto6unku do pracy.„ 

Istotnie, organizacja partyjna od­
działu wykorzystuje naj'oerdzJej 
różnorodne formy · agrtacji poglądo· 
wej. Will.i.leliśmy w oddziale I ta­
blice wynlk6w współzawodnictwa 
•ocjaliśtycz.nego, i gazetki - „błys­
ka w[ce", I meldunki produkcyjne, 
i plakaty, I hasła. 

Razem z organizatorem 1rupy par. 
tyjnej idt.iemY do d'l:l11łu, w którym 
wytwarz.a slę kierownice. Był to po­
uą tek dnia robO<:zego. Na jednej ze 
ścian. na widocznym miejscu, rzuca 
6ię w oczy biała tablica z czerwoną 
obwódką i napisem u góry: „Prze­
kazywanie produkcji na taśm~". Czy• 
tamy meldunek, w którym liczbv 
wyrażały JednOf;tkl elementów przy­
szłego samochodu: 

Plan działu na mal 
Zadanie codzienne 
W dniu 28 maja oddano 
Od pOCzątku mie&i"ca 

oddano 

- 848 
34 

- 117 

- 801 

Zapoznając się z takim, co dzień 
aktualizowanym, meldunkiem robot· 
nik dowiaduje si~, jak jego załoga 
realizuje plan, jak wypełni.a podjęte 
w ramach w.;Półzawodnictwa socja­
listycznego zobowiązanie przedtermi· 

List z Mińskich Zakładów Samochodowych 
nowego Wykonania planu m!etlecz­
nego i roc-mego. 
Orgańltacje partyjna I związokowa 

troszczą się, aby każdy robotnik l;!lał 
wyniki swojej pracy, by przodowni­
cy rracy służyli za wzór dla całej za. 
łogi. Cel ten spełniają tablice wyni­
l!:ów wsp.Jfaawodnictwa, apecjalne 
plakaty, gazetki ścienne - „błyska­
wice", poświ~cone pracy określonych 
ludzi. 

Oto i obecnie, obok meldtinku o 
pracy działu „Oś przednia", wi&l na­
pis.ana przed chwilą „błyskawica", 
:r. portretem młodej uśmiechniętej 
robotnicy. „Błyskawica" zwiężle .in­
formuje: 

„Wczoraj wiertacz Paulina Kolpak, 
pracują1: na dwóch obrabiarkach -
wlertarce I frez.arce - wykonała 
dwie normy". 

Załoga oddziału podwozi zawsze 
poinformowana jest o wynikach 
pracy oddziału nr I Mińskich Zakła­
dów •Traktorowych, z ktbrym wspól­
:r.awodniczy już. drugi rok. Wielka, 
wykonana w kilku k<:>lorat:h tablica, 
Informuje o przebiegu wykonania 
zobowiązań, podjętych na rok 1953 
pnez dwie współz.awodniczą1:e l.ało­
gi. z tablicy dowiadujemy &ię, że 
oble załogi posta owiły wykonać 

roczny pl.an do 25 t,rudnia, ie robot­
nicy zakładów samochodowych zobo­
Wilji.ali się do końca roku zaEtos<i­
wać nóż Kolesowa przy 25 opera-

, cjach, a l:wdownlczow!e traktorów 
- przy 15 e>peracjach, itd. 

Obok zobowiązań ogłaszane są co· 
dziennie wyniki rracy obu ood<tia­
lów. Jeżeli nkazuje się, że w Zakla­
<lach Budowy 1'raktorów wyniki są 
lepsze, budowniczowie samothodów 
wyciągają z tego odpowiednie wnio­
ski. Gdy pow;;tała np. taka sytuacja 
w ostatniej dekad'lie maja, oddzia­
łowy kbmitet zwląz.kowy zwalał n.a• 
l'"ddę produkcyjną, na której zanali­
zowano przyczyny gorszych wyni­
ków i omówiono środki usunięcia 
istniejących niedomagań W rezuJta,. 
cie wunożenia pracy masowo-wY­
chowawczej oraz dzięki innym pod­
j~tym krokom, oddtiał pr()(!ukcji 
podwozi przekrocl.ył w maju awój 
plan produkcyjny, 

Informowanie o przebiegu wyko­
nani.a planu, o osiągnięciach przo­
downików prat:y - to jeden tylko z 
elementów wychowawczej roli agi­
tacji poglądowej. Nie mniej ważne 
jest kierowanie uwagi załogi na naj­
ważniejsze zadania w dl.iedzlnie 
l.Większenia produkcji i podnOEzenia 
jej jakości. 

W oddziale podwozi Mińskkh Za­
kładów Samochodowych kładzie się 
wielkl nacU.k na udoskonalanie tech­
nologii i jak najpełniejsze wykorzy­
stanie 5przętu technlcz.nego. Na róż­
nych odcinkach produkcyjnych od­
dl..iału widzimy plakaty poświecone 

. tej sprawie. Oto jeden z nich: 

„Robotnicy I robotnice! Wykooul­
cle tylny most w 26 minut! Wynik 
taki uzy11kala już 28 maja zmiana 
majstra Ostrowskiego, obn.iżając 
dzięki ·temu koezty własne każdego 
tylnego mostu o 6,5 procent". 

Osobny plakat mówił o tym, w ja­
ki epoeób zmiana majstra Ostrow­
skiego osiągnęła &krócen.ie cyklu 
produkcyjneiO. 

Mińskie Zakłady Samochodowe 
powstały w latach powojennych. Od 
pierwszych dni istnienia fabryki pro­
wadzona jest tu up6rczywa walka o 
rytmicz.ność. Również w rozwiązy­
waniu tego zadania agitacja poglą­
dowa odgrywa wielką rolę. „Ryt­
micz.ność - rękojmią powodzenia" 
- takie oto napisy widzimy na 
wszystkich odcinkach oddziału. Każ­
de osiągnięcie w tej dziedzinie staie 
się własnością całej załogi. W ~azet• 
ce ściennej odd<tiału ~X>dwozi czyta­
my: „Od pierw.szych clnl maja ryt­
micznie, według hai monogramu, 
pracują . załogi dtialu amortyzatorów 
i działu wałów kardanowych ... Dalej 
gazetka omawia osiągnięcia po.szcze­
l!Ólnych stachanowców", którzy wzo­
rowo zorgllnizowali pracę I osiągnęli 
dzięki temu 250 proc. notmy. 

Agitacja poalądowa w oddziale 
produkcji podwozi nie ogranicza się 
do lokalnych s1>raw prOdukcyjnych. 
Wiąże je ona umiejętnie z ogólnymi 
zadaniaml Kraju Rad, z w11lką całego 
narodu radzieckiego o wykonanie 
piątej pięciolatk.i. Na całą szerokość 

• 

sali rozpięte 1<\ transparenty z 
napisami, stanowiącymi wyjątki ~ 

prac klasyków marksizmu-leninizmu, 
z uchwal XIX Zja.udu partii. Liczne 
plakaty poświęcone są zadaniom 
poszczególnych gałęl.1 gospodarki 
narodowej ZSRR, a zwłaszcza zada­
niom przemysłu samochodowego. 
Często powtarza się na plakatach i 
transparentach liC'Zba 20 - o tyle 
właśn.ie procent powłnna wzrosnąć w 
ZSRR produkcja samochodów do 
końca _pięciolatki. 

Agitacja poglądowa nie z.n.06i mo­
notonii; wymaga ona dużej opera­
tywności. Jeżeli plakat, meldunek, 
transparent, „błyskawica" wiszą 
dłużej niż powinny, n.ie wywierają 
już należytego wpływu. W Mińskich 
Zaktadach Samo1:hodow-ych troszczą 
się o to, aby wszystkie formy agita-
1:ji poglądowej byty urozmakone, 
pomysłowe i plastyczne, aby wskaź­
niki prat:y załóg i po6Zezególnych 
robotników były codtiennie aktuali­
zowane. 

Sprawą aglta1:j! poglądowej zaj­
muje się srecjal.na 11-osobowa komi­
sja oddziałowego komitetu l.Wląz.ko­
wego. Dyżurny członek komisji zbie­
ra codziennie od wszystkich ma.1-
strów odcinków dane o wynikach 
pracy za ubieglą dobę. Inpy członek 
komisji, uczeń fabrycznego studia 
plastycznego Zurawlew, pisze na· 
tychmiast meldunki dzienne. Gdy 
rozpoczyna się pierwsza zmiana, 
meidunk.i wywieGzone są już przy 
wejściu do oddziału I na tablicach 
wszystkich oddnków. W realizacji 
inny1:h, bardziej skomplikowanych, 
form agitacji poglądowej bierze 
udział cała komisja wraz z aktywem 
związkowym. 

Egzekutywa oddziałowej organi­
zacji partyjnej wysłuchuje na swych 
posiedzeniach sprawoLdań towarzy. 
szy z komisjt, kieruje ith pracą , słu­
ży radą, 'l:Właszc;:a jeż~li ch<;ldz1 o T•t­

kie sprawy jak popularywcja zadań 
pięciolatki. uchwał XIX Zjazdu par­
tii, p06tanowień partii 1 rządu, zmie­
rza.1ących do dalszego umocnienia 
potęgl Kraju Rad. 

J. USZERENKO 

liony głodnych, wynędzniałych 
obywateli, żyją nie dojedzo­
nymi przez bankiera resztka­
mi pożywienia, śpią pod mo­
stami i na ławkach w par­
kach. Szukają pracy, której 
nie ma. 

Wykorzystując groźbę bez­
robocia, kapitaliści zmuszają 
robOtników do pracy za gło­
dowe wynagt'odrenie. 

Buntujesz się? - Mówlsz, 
te pracujesz od świtu do no­
cy, a zarobek nie wystarcza 
ci na· najskromniejsze nawet 
utrzymanie? Tam pod bra­
mami fabryk stoją tysiące 
bezrobotnych, od miesięcy nie 
widzieli chleba. Przyjdą na 
twoje miejsce. Będą pracować 
za głodowe wynagrodzenie. 

Stale armie bezrobotnych 
są najważniejszym czynni­
kiem zubożenia mas 1>racują· 
cych w Ameryce. Kapitaliści 
nie troszczą się o siłę roboczą. 
Jest jej pod dostatkiem. Gdy 
z.achorujesz, ulegniesz wy­
padkowi pr~y pracy - zastą­
pią cię inni. 

Kapitaliści dla zwiększenia 
swych zysków coraz częściej 
posługują się w przemyśle ni­

sko opłacaną pracą kobiet. Wy­
starczy powiedzieć, że o ile w 
roku 1940 w USA wśród pra­
cujących było 25 proc. kobiet, 
to w roku 1952 stanowiły już 
one 31 proc. zatrudnionych. 

I u nas pracuje wiele ko~ 
blet w przemyśle, ale placa 
Ich równa się płacy męt.czyt­
ny. Dla dzieci pracujących 
kobiet budujemy tysiące żłob­
ków I przedszkoli. A w Arne· 
ryce? 
Według danych postępowe­

go Amerykańskiego Stowarzy­
szenia do B!ldania Zagadnień 
Pracy w USA, kobieta po dru­
giej wojnie światowej zara­
bl& dwukrotnie mniej n'.ż 
mężcsyzna. Jeszcze gorsta jest 
sytuacja kobiet - Murzynek, 
które otrzymuią mniej niż 
połowii przeciętnego dochodu 
wszystkich kobiet. W prze· 
myśle i 1·0Jnictwie USA pra· 
cuje 1i<>nad 3 miliony młodzie­
ży oraz cała armia dzieci, któ­
rym rodzice nie są w stat1ie 
zapewnić bytu. 
Amerykańskie Biurn Staty· 

styki przyznaje, te niezbędny 
koszt utrzymania rodziny 
przewyższał w USA w paź­
dziernik u 1951 r. prawie oś­
lnlolcrotnie średnie zarobki ro­
l:Jotników. 

75 proc. rodzin amerykań· 
skich nie ma zapewnionego 
minimum egzystencji, a około 
20 milionów rodzin nie dy­
sponuje nawet polową tego 
minimum. 

ALE O TYM NIE MÓWIĄ, 
OB\'WA'I'ELU „DEMOKRA­
'j:OH, AMERYKA~SKlE 
SL.CZEKAOZK.I. 

* • • 
P. ra$a amerykańska podkre­

śla, że w Stanach Zjedno. 
cwnych brzemię podatków 
wzrasta w tempie, jakiego 
nie zna żadne inne państwo. 
Według danych reakcyjnego, 
amerykańskiego czasopisma 
„Time" globalna suma po· 
datku dochodowego jest o­
becnie sto razy wyższa nii: 
przed 20 laty. 

Dług panstwowy USA w 
styczniu 1953 roku osiągnął 
sumę 267 miliardów dol!ll'Ów. 
Oznacza to, że ludzie pracy 
corocżnie muszą piacie sa­
mych tylko podatków dla 
spłaty procentów od długów 
ponad 6 miliardów dolarów. 

Brzemię podatków całym 
swym ciężarem spada na bar­
ki mas pracuj"cych. Łatwo 
więc wyobrazić sobie, j;ik od­
bija się to na życiu rodziny 
amerykańskiego robotnika. 

ALE I O TYM MlLCZ~ 
"Gł.OS AMERYKI". 

• „ 

N le na tym jednak koniec 
„dobrodziejstw" amery• 

kańskiego stylu życia. Równo­
leele bowiem z obniżaniem 
płac I zwiększaniem podat­
ków kurczy się spożycie ar­
tykułów pierwszej potrzeby, 
I tak, nawet wedlug danych 
komisji senatu USA, w Sa• 
mym tylko !'oku 1950 spoży· 
cie chleba na glowę ludno~ci 
obniżyło się o Ili proc„ ma­
sła o 41 proc., baraniny o 56 
proc. Jest to bezpośrednim 
wynikiem polityki zbrojeń. 
Prezes Uniwersytetu w Pnn­
cetown - Herold Ooddes -
miał rację, kiedy mówił, że 
„armaty zabraly ze stołu ro­
botnika Ameryki mięso i ma­
SlO". 

Wraz z kurczeniem się ilo­
ści produktów, spożywanych 
przez robotników. gwałtow„·t 

pogarsza się jakość artyku· 
łów tywnościowych. Robotnik 
zarabia mało, musi więc ku­
pować produkty tame. niskie 
gatunkowo. fałszowane. Mo­
nopole amerykańskie nie co­
fają !ię przed na}potwt>rniei­
szym fałszowaniem towarów. 

Ekonomista USA W. Bargee 
przywaje: 

„Motit1pole.„ umyllme obni­
żlllY jako~ć produkcji. Nie 
wzdrygaly się prted t11kim 
fałszowaniem produkcji, któr1 
groziło zdrowiu, a nawet ży­
ciu konsumentów. Prz11 ca.lej 
niewiarygodności tego, je~t 
jednak wlainie tak". 

O TYM JAK"OS ZAPOM­
NIELI PANOME Z „GŁOSU 
AMERYKI". 

* • 
p lszecie - czytamy w ano­

" nlmie - te w krajach Za­
chodu robołnicy mieszkaj~ w 

Spójrzcie poni.żel, Obywatelu 
„Demokrato" na fragment ~ 
wego listu. LIST TEN OD· 
SŁANIA ).'RA WDZIWE O· 
BLIOZE „AMERYKA).ęllKlEJ 
DEMOI<RACJI". 

* „ 
A merykańskl styl tycia. Sze-

. roko reklamują go impe­
rialistyczne szczekacr.ki ra• 
diowe. Ale co on oznacza? 
Oznacui niesłychaną eksploa­
tację lUdzi pracy, Ameryk~ń­
ski tryb życia, to wieloml!io• 
nowa armia bezrobotnych, 
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Redaktorze! 

Piszę do Was z pro~bq o oka.za.nie nam pomocy 1.11 po­
tęgujące; aię walce z kontroiq myśli - ma.ccarthyzmem. 

Próbuje stę u lias nie tytko usuwać na.uc:zycieti, nawet 
antymarksistów, z naszych szkół t zakładów naukowych -
próbuje się również zamkn1tć jedynq w Sto.nach Zfed1t0-
czonych szkolę, gdzie dt11 ludzi pracy wykładany j~st mark­
sistowski poglqd na. ł'ozwój społeczny i kulturę. 

Załączona broszura. wyiafoi Wam - co to :test Szkota 
Nauk Społecznych im. Pre?udenta. Jeffersona i co robi r:r4d 
EiSenhowera. aby ją zlikwldować. 

ruderach. A przecież u nas 
wielu robotników gnieździ się 
w ol~snych i ponurych po­
mieszczeniach". 

ruina farmerów, mlllony nle­
szczc:ś1iwych wypadków przy 
pracy, zamrażanie płacy za­
robkowej. 

Ciężkie Jest życie robotnika 
amerykańskiego. Towarzyszą 
mu na każdym kroku - gl6d, 
bezrobocie I pałka policjanta. 
Nie ma on żadnych Innych 
praw prócz prawe do beno­
bocia i n~zy. I TO JEST TA 
DRUGA AMERYKA, o któ· 
rej milczą zachodn le szcie­
kaczkl. o której milczycie w 
swoim liście i Wy anonimowy 
„Demokl'ato!" 

W.B. 

Nie każdy robotnik ma już 
w Polsce jasne, wygodne mie­
szka n ie. Ale autor listu zapu­
mina, że wojna, która u nas 
zmieniła w gruzy Warszawę, 
wiele dzielnic Wrocławia i 
Gdańska, która w szeregu 
miast pol~kich zniszczyła wie­
le domńw mieszkalnych. ie ta 
sama wojna oszczędziła zu­
pełnie Stany Zjednoczone. 
Tam nie został zbombardowa­
ny ani jeden dom. U nas do 
nowych mieszkai) wprow„dza-
3ą ·się codziennie dziesiątki ~„------------­
rodzin robotniczych, tam, w 
Ameryce, na przedmieściach 
wielkich miast, robotnicy 
zmuszeni są sami budować 
sobie ,,domy". Są to po prostu 
pieczary, bąd:i; też ściany z 
desek i jakiś łachman, który 
l.astępuje drl.wi. Lud nazywa 
te rudery nie mies:tkaniaml 
lecz „trupiarniami". 

Pewien jezuita tak pisał w 
czasopiśmie hiszpańskim .,Ar· 
riba" o warunkach mieszka­
niowych w USA: 

„Widtialem„. Mieszkają go­
rze3 niż bydło; w takich ru­
de„ach, że osia nie można. by 
tam zrtpędzić nawei palltq. I 
widzia.lem to nie w ja kie;ś 
dalekiej Afryce, lecz tu obok, 
w odległości kilku zaledwie 
krokńw od luk6usow11.:h pa­
laców", 

TAK OBYWATELU „DE· 
MOKRATO". W STANAClł 

ZJEDNOCZONYCH SĄ NIB 
TYLKO DRAPACZli: CHMUR.„ 

* ' • * 

Autor anonimu pisze w· 
swym liście o rzekomej 

wolności w Stanach ZJedno­
czonych. Przyjrzyjmy się jak 
wygląda ona naprawdfl. 

Czystka w aparacie pań· 
stwowym, tysiące badań oby­
wateli, zaczynających się od 
słów: „Czy jest pan komuni· 
stą?", wtrącanie do więzień 

tych, którzy odmówili zeznań, 
kontrola mysli - oto drobne 
tylko przykłady amerykań­

skiej „wolności", 

Amerykański faszyzm zy­
skał sobie od nazwiska prze­
wodniczącego komisji śled­
czej senatu USA, senatora 
Mac Carthy - miano „mac­
carthyzmu". Nie ma takiej 
dziedziny życia w Stanat:h 
Zjednoczonych, w której by 
nie zabierał głosu osławiony 

senator. Jego opinia wystarczy 
do aresztowania niewinnego 
obywatela. 

Ta sama wczorajsza pocz­
ta, która dostarczyła nam 
Wasz anonim Obywatelu 
„Demokrato" przyniosła 

jednocześnie inny list - list 
z gloryfikowanych przez Was 
Stanów Zjednoczonych. W 
liście tym kierownicy jedynej 
w USA postępowej szkoły -
Szkoły Nauk Socjalnych ume­
nia Prezydenta Jeffersona -
zwracają się do wszystkich 
postępowych ludzi świata o 
pomoc, poniewa~ rząd ame­
rykański zdecydował się na 
jej zamkniecie. 

Z uknsa 

Gdy opona 
nawali 

Gdy opona „na.wa.li" - nie 
pojedziesz. Trzeba jq zrepero­
wnć, a z tym, wiadomo. klo· 
pot. Okazuje się ;edn.alc, że 

ten klopot to żaden kłopot w 
porównaniu z kłopotem gdy 
„nawal.a0 nie opona, a „Moto­
zbyt". Przekona& się o tym 
kierownik W11dzia!u gospodar­
ciego Prezydium PRN w Ktit• 
nie, gd11 wiosną br. złntyl ia­
pottzebowanie 1ta oponę z dęt­
kq dl.a prezydio.lneoo „Fiata". 

Zapotrzebowanfe złożono w 
„Motozb]Jcle" w Łodzi. 29 

kwietnia oponę i dętkę ode• 
brano. Zawieziono jq do Kut• 
na. Ta.m znawcv onekl\, że 

nowa opona :teat „do chricnu", 
te to ni• opona, a okaz bra­
koróbstwa. 

„Motozbyt" polecił 1pbatl 
protokół. Protokół ip!slmCJ. 
Wtedy „Motozb11t" Wysiał re• 
k!amację do producenta., cz'yli 
ZPG w Dębicy. ZPG pawia• 
domił11 Prezydium PRN, że re• 
klamację przyjęły, ale nie po. 
siadają opon o w11miarze 
525 X 15 i proponuj4 oponę 

500 X 15. Prez11dium PRN wy­
razito zgodę. Pilmem. I cze­
kało. OponG nie prz11chodziła. 

1 !1pca wysla.no do Dębłcu 
telegram. Po dwu t11godniac1' 
przyszła odpowiedź, że dnia 
15 l <pca nieszczęś!iw4 oponę 

w·ysłano na a.drei - Centrala 
„Motozbyt", BSD, Łódź, Piotr• 
kawska 125. Wysiano kolejq 
do stacji docelowej Uidź-Fa­

bryczna według spec11fikacjl 
wysyłkowe; nr 365 z dnia 
8.7 53 r. 

Od tego czasu Kutno co tv­
dzień kom!'mkuje się z Łodziq. 
Każdorazowo „Motozb11t" od­
powiada - „opona Jeszcze nie 
nadeszła.". „Fiat" nr 30820 stoi 
t czeka. na oponę. Opona nie 
może do Łodzi trafić. „M oto­
zbyt'' nie ·przejmuje się i c1er­
phwie czeka.. 

I kto tu .,na.wa.la"? Opona z 
calq pewnościq - nie. 

l""i knrespondencJI 
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STR. ł 

Ich rnęciu i ona jedna 
---~~--~~--~~~~----~~~;.;..~--~~ 

W festiwalowym miasteczku zlotowym 
Zaczarowane boiske>. 

Bo inaczej nie da su: 
wytlumaczyć tego fak­
tu. Porażka goni tu po­
niżkę. A wygryWdJI\ 
zawsze gospodane ! I n1" 
uskarżaJą s i ę na brak 
przeciwników. Jedni 
dostaną Janie, druuq 
przychudz<i z p1 vpo.oy­
cJą zmierl ema sw.i cn ~a 
w m eczu wwarq>k1m. 
Ci kapitulUJą, nowa 
drużyna zjawia si ę na­
zaju erl. I tak w J<olKo. 

Gdzie kryje się ta­
jemrnca powodzenia tej 
drużyny, w szeregach 
której prawdziwą sen­
sacje stanowi młodziut­
ka dziewczyna Reginka 
Grzegurewicz? 

Jej dzielnym partne­
rem Pr?.Y siatce jest 14-
letn i Maryś Kuczyński. 
Ten zna się dobrze na 
sztuce ści'lania I nic w 
tym dziwnego. Przecież 
bronił barw mistrzow­
skiego zespołu, szkoły 
podstawowej nr 78. 

ca Wleriowkl. Wartow­
nik oniemiał ze zdziwie­
nia . i b'Zczęścia. Tacy 
głośni artyści u nas?'" 
W tym skromnym obo­
zie?! Czymże ,my !eh. 
przyjmiemy? 

Po chwili zakłopota­
ny wartownik i lekko 
zażenowani koledzy 
przekonali e,ię, że goście 
czują sią wśród nich 
tak swobodnie, Jakby 
przebywali z nimi od 
lat. Tak potrafią się ba­
wić tylko ci, którzy ko­
chają młodzież 1 są ser­
decznymi jej przyja­
ciółmi. 

Chłopcy łódzcy 
znaleźli &ię w siódmym 

niebie. gd,y goście ra­
dziecy obdarzy li ich pa­
miątkowymi znaczkami 

Harcerze wracają 
wprawdzie często do 
przyjemnych wspom-
nień. ale nie zapomina. 
ją o swych obowiąz­
kach. Co wieczór mle­
,zkańcy Starego Miasta 
gromadzą sie wokół 
rozbitych namiotów. 
aby dz i ęki sprawneJ ob­
słudze radiowęzła har­
cerskiego wysłuchać 
transmisil z Bukaresztu. 
która prze n I esie ich na 
stadion.v. na których 
czołowi sportowcy świa­
ta walczą o miano naj­
lepszych. 

Kolarze walczq 
o mistrzostwo Polski we WłocławKu 
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Jutro meez 
Włókniarz (Radom) 

- Gwardia (Łódź) 
Jutro na boisku O W KS 

r'OZ0Mf'l;HIY ZOSLćHlle załe 
gly mecz o mlstf'zos1wo li 
ql mlęrlzywofewMzkleJ Po· 
między lódzką Gwarrllą a 
raclomsklm Wlóknlar:zem 

Zespńl łódzki ~"al be• 
oownrlzeola w mtgtrz.ow 
~kich zawociach, tolet 
)hecna Je~u oozyl!ja w ta 
hel ce w~ kezu te. że będzie 
zmu:-;1011v ro~tać ste z 
Ili ll~ą. 

Do pierwsze) drutyny 
w~1·nw!irtza. J ą obecute co 

l'Sł.7 wler.e1 ZBWOrlflłkOW 
mloclych , oby w roku 
orzysztym bazować aa 
wtasuym narybku. 

O wiele większe aeptra 
::Je po.":Slarta reidon1skl 
Włóknla1·z . Jedena•tka ta 
iość znaczute orts t fiWBłH 
wprawdzie od linera tabe 
11 ale paslada wszelkie 
iZa11se oa zdnbycte wlce I 
mts1r·zowRk1e~o tYtułu . I r1o 
celu konsel<wentnte zdata. 
A. port lewti:t 1-unh icJa Gwur 
dit Jesr ortnoszenle zwy 
~lęstw nad nat.c:: flnle1RZV 
ml Ze.."lpolamt. mecz Ju 
ttzeJszy może rlns tarczyć 
wlrlownt <łużo emocji. 

Pocz~1ek 
!(Orli. 17. 

zawo<lń.,,. o 

produktów rolnych I 

na rynki łódzkie 
W związku z zakończeniem 

prac żniwnych obserwuje slę w 
Łodzi wzmożony dowól; pro­
duktów rolnych. W dniu wczo­
raJszym na rynki łódzkie przy­
było setki wozów chłopskich, 
wyładowanych ogórkami, ka­
pustą, buraczkami i kartoflami. 
Przywieziono również w więk­
EZy"h ilościach Jabłka, grusz­
ki i wczesne śliwki. Cena Jab­
łek wahała się od 2,50 do 6 zł 
za kg. Ogórki spn:edawano po 
cenie od 50 do 90 gro.ny za kg. 

Dla gospodyń nastał okres 
przygotowywania zapa96w zi­
mowych. Przy wozach ;r; ogór­
kami łodzianki wymieniają 

Dlaczego tylko 
na kilogramy ł 

swe doświadczenie z dziedzi­
ny konserwacji tego tak ta­
niego obecnie artykułu. ·Oka­
zuje .się, że ogórki można nie 
tytko kwasić. Można je prze­
chowywać w butelkach, w 
s:ojach (w po.stad mizerii), 
można je również doskonale 
wekować z dodaniem odrobi­
ny !Oli i kwasu mlekowego. 

Jak wynika z rozmów z 
chłopami - urodzaj na jabłka, 
grusz.ki i śliwki je&t w tym 
roku dobry. Mrozy, które pa­
nowały wi06ną, a szczególnie 
w maju - nie wpłynęły zu­
pełnie na urodzaj tych owo -
ców. 
Chłopi dostarczyli również na 

rynki łódzkie większych ilo­
ści mięsa, które było sprzeda­

Mała Tola ;est pieTwszq mleszkankq nowootwartego 
żłobka przy fabryce „OPTlMA". 

Doskonate się tu czuje. 

wane w specjalnych stoiska~b. Wczoraj przy Fabryce t'u­
Na&uwa się tu jedna tylko u- kierków „Optima" otwarto 
waga pod adresem dyrekcji I drugi na terenie Łodzi tygod­
Miejs.kich Targo~k. Stoiska l niowy żłobek. Żłobek ten unq­
na nuęso muszą byc zaopatrzo- ci.zony jest wedlug najnowo­
ne w spe<:jalne daszki , ochra- cześniej~zych wzorów _ W kil­
n:2jące przed promieniami kunastu dużych salach urzq­
słońca. Mięso musi być rów- dzone są sypialnie, sata za-

Fot. - M Sz. 

baw, ;adalnia, gitbinet lekar­
ski, kuchnia, spiżarni.a itp. 

Ten nowoczesny żtobek po­
mieści okola 80 dzieci. Pmcu­
jqce matki bez obawy będq 
rnogly zostawiać tu swe pocie­
chy na cały tydzień. 

t'Jeż pn:echowywane pod osło- • 
nami z muślinu, aby nie sta- --------------------------
nowilo żeru dla licznych much, 
z.blerających się dokoła tych 

Wsród mlodz1eży o­
siedla sW w frneJskiegu 
panuJe w 1ęc uusa1.1n10-
ny me pok oj Jak to się 

stało. że w ich <1lieln1cy 
pojawił s i ę nagle tak 
silny przeciwnik? Czyż­
by naprawdę nie było 
żadnego lekarstwa na 
tych mikrusów, co to 
bez schylania głowy z 
łatwością mogą prlejśc 
pod siatką. ale kiedy 
przystąpią do walkc, 
ścinają pllki z pewno­
ścią starych wygów. 

Rekord~ świata 

Również pozostali Je­
go koledzy, Jak Gar­
C'Yński, Tomczak. Dą­
browski i Janiec dobrze 
znają zasady kolektyw­
nej w~półpracy przy 
siatce. Ot I cala tajem­
nica POWIJdzenia teg'> 
zespołu Komu uda się 
T'rz cn„ać tę nas~ę zwy­
cięstw? Początkowo 
jak to zwykle bywa w 
takich wvpadkach, pró 
bowano tlum'1czyć, Iż o 
powodzeniu tej „dziel­
nej szóstki" decyduje 
własny teren 1 własna 
publiczność. Rzeczywi­
ście, liczna to ll(ru pa do­
pingujacych Dosłownie 

składa się ona z 25 har­
cerzy i 9 harcerek. !J.> 
tvle osób poza składem 
drużynv mie~zka w 
miasteczku festiwalo­
wym. które reprezen · 
tuie niepokonany dotąd 
zei.póŁ 

W dniach 1.5 I 16 bm. 
odbędą si~ we Włocławku 
tndywlclualne torowe ml · 
•trzostwa kolarskle M dy· 
stan•I• 4.000 m Do za· 
worlńw powyt.07.ych •Rlo•I· 
to si~ ponarl 40 kolarzy. 
t.ńdf. mela reorezenrować 
Salvea. Ulik I Bek. a Po­
nat1to kilku S1.0SOWCÓW 

Z bokserskich mistrzostw 
Polski juniorów 

„Cukru sprzedajemy naj­
mniej kilogram" - odpowia­
da ekspedientka Domu Han­
dlowego „Delikatesy" przy ul. 
Piotrkowskiej 29, obok druga 
wyjaśnia klientowi, że - ma· 
sła można kupić najmniej 
ćwiartkę. Co za dziwne zwy­
czaje panują w „Delikate­
sach". Co mają robić ci, któ­
rzy chcą kup.ć pól czy ćwierć 

przysmaków. 
Duży ruch panował równle:Ł 

prr.y wozach z nabiałem I dro­
biem. 

Przygotowanie sklepów sportowych 
do sezonu jesienno-zimowego 

aułomobHisiów 

r adzłeckich 
MOSKWA. 

W roku brezą.cym ra­
dzieccy automobłllści usta· 
nowih już kilka nowych 
rekordow iwiata. M. in. 
Ambrosenkow na maszy­
nie wySciqoweJ „Gwiazda„ 
- klasy do 500 ccm na 
trasie 50 km uzyskał Sred­
nlą szybkość 172,840 km 
na qodz., a na maszynie 
klasy do 650 ~cm w próbie 
szybkości na odcinku I 
km uzyskał 21 5, 1 82 km na 
qodz. Inny zawodnik ra· 
dzieckl - Lorent w klasie 
maszyn do 250 ccm na 
trasie 50 km rozw1ną,t 
średni'! szybkość 160,829 
km na qodz. Wszystkie te 
rekordy ustanowiono na 
samochodach małolitrażo­
wych. 

„Gwiazda", na któreJ po­
bił rekord śwla1a Ambro· 
senkow, była zbudowana 
Już w r. 1946. W skład Jej 
konstrukcfl wchodzą cz,t. 
cl seryjnych rnaszr,n oso· 
bowych „Moskwłez 1 I „Po. 
biedau. „Gwiazda" poslil · 
da wymienny słłnlk 1 co 
pozwala f•I na •tarty w 
wyśdąach róinych klu. 
Maszyna L·250, na które! 
startufe Lorent. została 
skonstruowana wedłuq fe· 
qo pro!ektu. Loren! fest 
doświadczonym I zdolnym 
mechanikiem. Sportem 1a 
mochodowym za!muJ• sle 
Już od 23 lat. 

w ZSRR zbudowano po· 
nadto szereq prototypów 
maszyn wyśclqowych, a 
rad:i:leccy konstruktorzy 
kontynuuf'I prace nod 
sze„nf4'1m spooularyzowa­
nrem samochodów sporta· 
wvch. 

Ale nie tylko na polu 
sportowym harcerze O<l­
nos>.ą zwvcięstwa. Ich 
największym sukcesem 
jest pozyskanie sympati: 
okolicznych mieszkań­
ców. Wieczorami do na­
miotów trudno jest się 
docisnąć, taki tłok pa­
nu je wokół nich. 

Harcerze mają pełne 
ręce roboty. To za po­
średnictwem radiowę­
zła nadają muzykę ta­
neczm~. to nerwowo 
kręcą gałkę radiową. 
aby nie przef(apić tran8-
mlsji z Bukaresztu. 
którą w tempie błyska­
wicznym przekazują pu­
bliczności, to znów dla 
odmiany występują z 
własnym konciii;.tero. 

Ale raz śpiewano tak 
długo, jak nigdy dotąd. 
Działo się to wówc!as. 
gdy festiwalowe mia­
steczko odwiedzili mili 
goście. Zjawił się mia­
nowicie w obozie Ukraiń­
ski Zespól Pieśni i Tań-

- Widzę, że wszyscy jesteście ulepieni z 
jednej gliny - gospodarze! Sagański z tro­
chę lepszej„. on przynajmniej nadstawia u­
cha! A ty w ogóle nie docenlasz zagadnień 
ekonomiki i planowania, zawsze ci to wyty­
kałam! Ten twój Kaszirin„. potrafi jedynie 
służalczo patrzeć ci w oczy, nie stać go na 
odrobinę inicjatywy! Zresztą, wy wszyscy 
boicie się oprzeć na odpowiedzialnym planie 
i w końcu wychodzicie na swoje szturmem 
i nadgodzinami! Sądzisz, że o tym nie wiem? 

- Kto ci udziela tak szczegółowych infor- , 
macji? - zawołał tracąc panowanie Niemi­
row. - Czy przypadkiem nie ten twój Gar­
szin? 

Natychmiast pożałował tych słów. 
Klawa spojrzała na niego ze smutkiem, o­

bróciła się i wyszła, zamykając za sobą drzwi. 
Kiedy podążył za nią niezdecydowany do 

8ypialni i próbował nawiązać rozmowę, Kla­
wa powiedziała znużona: 

- Już późno, chce mi się spać. 
Rzadko się kłócili, oboje nie mogli zasnąć 

nie pogodziwszy się ze sobą, ale żaclne z nich 
nie chciało zrobić pierwszego kroku. 

Grzegorz Piotrowicz już otwierał usta, kie­
dy Klawa spytała: 

- A jak tam u ciebie?' 
Grzegorz Piotrowicz .'lrgnął, natychmiast 

jednak udał ziewnięcie i odparł niby przez 
1en: 

U mnie wszystko w porządku. 

IV CZĘSC. 

1. 

~udiencja u ministra skończyła się po 
dziewiątej: Grzegorz Piotrowicz po wyjściu 
z ministerstwa nie miał już ochoty na żadne 
spotkania. Zaczął pakować neseser; włożył 
do walizeczki przybory toaletowe, piżamę ł 
tomiki wierszy, które kupił dla Klawy. 

Konduktor wagonu powitał z radością zna­
jome,2'o pasaże ra: 

- Wcześnie dzisia;„. 
- Spieszno mi do domu zafartował 

Grzegorz Piotrowicz, starając się ukryć zie 
samopoczucie. 

Moskiewscy przyjaciele czekali na niego 
wieczorem. Niemirow uświadomił sobie, że 
jego nieobecność przypiszą porażce u mini-

Czy szn•nwcv pnsl•rlalą 
IRkle~ qzense w tych za­
wncla~h? Ngwet cluże , 11dyt. 
na tym rlystam~le ~ą oni 
qrnfol rlla na \leplel za· 
~w::ino::ownnvch torow~Ow 
Wńtr•k na przvkłRrl , ktńrv 
nie ma mo:J:lłwn6cl soe 
rlall„nw:::tnfa c:fe w teł:rl"Tl~ 
rut torze. 3 1.-:.ta temu zrlo· 
hvł we \Vf(')('fHwk11 tvtnt 
mi~tr1a Pn!skl właśnie na 
~vstansle 4 km. 

stra. Najgorsze, że się nie miną z prawdą„. 
A przy tym, co to za porażka? Rezultat jaz­
dy jest więcej niż pomyślny! Decyzja odnoś­
nie mechanizacji oddziałów półwyrobów za­
padnie w tym miesiacu, wszystko zostało 
wviaśnione i uz!(odnione. Zai:r,.,dnienie do­
starczenia narzędzi skrawających (zuch Aw· 
diejew, że mi o tym w porę przypomniał) za­
łatwione, zarządzenia wydane, pozostaje tyl­
ko zrealizować je. Wreszcie - nowe obra­
biarki... 

Spotkanie z Wołginem w Moskwie było 
dziełem przypadku. Równie dobrze mogliby 
się byli spotkać w Leningradzie. Wołgin o­
świadczył, że „Gorełow staje na głowie" -
że robi to chyba przez dawną sympatię dla 
turbiniarzy. Nowe obrabiarki zostaną im 
przekazane w początkach lipca. 

- Jak widzicie, dotrzymujemy obietnic -
powiedział Wołgin. 

Nie było w tym zasługi Niemirowa. Udział 
Gorełowa w tej sprawie nie sprawiał mu 
przyjemności, tym niemniej nowe obrabiar­
ki - to wielka pomoc. Wiadomość o obra­
biarkach jest jednym z pomyślnych wyni­
ków podróży. Wszystko przebiegło tak, jak­
by to sobie z góry ułożył - wywrzeć nacisk, 
zwyciężyć, wrócić z nowymi osiągnięciami, 
jeszcze raz zadziwić współpracowników swo­
ją energią i umiejętno8cią rozstrzvgania pro­
blemów poważnie, zasadniczo. Gdvby tylko 
nie ta ostatnia audiencja u ministra„. Jaki 
diabeł podkusił go do mówienia o „próbie 
poderwania autorytet.u", o „zainscenizowanej' 
rozróbce"? I tak na nic się to nie zdało, a 
pozostał tylko niesmak„. 

Przytulność przedziału przypomniała mu 
Klawę. Od dawna miał nieprzepartą ochotę 
pojechać razem z nią do Moskwy; niejedno­
krotnie się wybierali. lecz zawsze coś w o­
statnim momencie stanęło na prą:eszkodzie. 
Tym razem rozstali się ze sobą w gniewie. 
Gdy do niej zadzwoni! I powieclział, że za 
godzinę wyjeżdża, Kfawa przez chwi.lę mil­
czała, a potem spvtała sucho: „Na długo?" 
Później życzyła mu powodzenia I przyjem­
nej podróży. Wydało mu się, że Klawa lada 
moment odłoży słuchawkę. Zawołał: ,.Kla­
wo!" Zapytała: „Co?" W rezultacie nie po­
wiedzieli sobie nic, aby zakończyć ten wczo­
raiszy izłupi spór„. 

Zapalił nocną lampkę, rozpiął marynarkę, 

kg cukru? 
Należałoby zerwać z tym 

dzhvnym zwyczajem. Obok 

I 
estetycznych kilogramowych 
torebek cukru powinny zna­
leźć się inne, mniejsze. Masło 
bez obawy można także sprze-
dawać w mniejszych ilościach. 
Trzeba tylko okazać trochę do­
brych chęci. 

Chłopi, 1przedaJący produk­
ty wiejskie na rynkach łódz­
kich - do późnych god;r;in wie· 
c7.orowych zaopatrywali się w 
artykuły przemysłowe, które 
nabywall w specjalnych stois­
kach MHD i ZSS. Czapki, sza­
liki, obuwie, Jak również go­
towe garnitury cie5zyly się 
wielkim popytem. 

Zapisy do szkół 
dla pracujqcych 

tru·ają 

Sklepy ze sprzętem sporto.. 
wym przed kilkoma dniami 
uopatrzone zostały w oardzo 
praktyczne wiatrówki męskie 
w cenie 160 zł. W spr;r;edaży 
ukazały się także różnllkoJo_ 
rowe kimonowe damsk'e ko­
szulki gimnastyczne. Koszul­
ki te można także nosi~ jako 
bluzeczki. Nadeszły również 
w \'.: kszej ilości piłki i pi­
łeczki ping_pongowe. 

ZMIANA LOKALU KOMITETU 
DZIELNICOWEGO PZPR „STARO· 

MIEJSKA~ 

Obecnie Centrala Handlowa 
Sprzętu Sportowego przy. 
gotowuje już swe sklepy do 
sezonu jesienno-zimowego, 
zaopatrując je w buty nar­
ciarskie I łyż'ol.iarskie, cieple 
skarpety, sweterki, dresy, 
specjalne spodnie łyżwiarskie 
dla dzie<:i i dorosły<.h itp. Se.. 
zon jesienno-zimowy w skle. 
pach CHSS rozpocznie się 
już w połowie września 

Armil Czerwonej 53, Zglerska 63. 
Pl. Wolności 2, Nowotki 91. 
Rzgowsk~ 51 , Gda1)sk11 23, Al. 
Kościuszki 48. 

usiadł wygodnie I z traku innego zajęcia 
sięgnął po tomik poezji. 

Przerzucał zbiorek, ale nie m6gł odpędzi~ 
złowrogich myśli. Przypomniały mu się U• 
słyszane dzisiaj słowa: 

- Odłóżcie ambicję na bok, spróbujcie 
spojrzeć na siebie obiektywnie. Badawczo, 
po partyjnemu. Być może, że zobaczycie 
wtedy różne rzeczy w innym świetle! To się 
często zdarza: awansuje człowiek na dyrek­
tora i sądzi, że już nie obowiazują jlO żadne 
prawa! Kiedy krytykuie innych - to w po­
rządku, wykazuje czujność i zmysł krytycz­
ny, ale nie dai Boże, gdy ktoś ośmieli się 
krytykować jego. To Intryga, to podrywa­
nie autorytetu! Znam Didenkę od wielu lat. 
Pamiętam go jeszcze jako montażowca. Di­
denko miałby być zdolny do intrv<(?.„ Chciał­
by podrywać wasz autorytet?„. Dajcie temu 
spokój, Grzegorzu Piotrowiczu. Błędy trzeba 
naprawiać, a nerwy leczyć. 

Wzrok ministra był przenikliwiy I zimny. 
Minister nie znosił „psychologii" - ci, któ­
rzy mieli z nim styczność, dokładnie o tym 
wied7.ieli. Przyszedłeś w sprawie służhowej 
- nie odbiegaj od tematu. Zagadnienie ba­
zy narzędziowej - to sprawa służbowa. na• 
rzędzia istotnie są konieczne. postaramy się, 
dostaniecie. Natychmiastowe przyclzielenie 
kredytów na mechanizację oddziałów pół­
wyrobów - również sprawa służbowa, po­
możemy. Ale kwestię ambicji, autorytetu, 
współpracy - należy omawiać z żoną w do­
mu, w godzinach wolnych od zaięć. 

A jeśli z żoną nie można o tym w domu 
mówić? 

Grzegorz Piotrowicz chciał wyjść na pe­
ron, między lud1i, lecz w tym momencie 
przesunęły się koło drzwi jego przedziału 
niesione przez tragarza walizy. Mignęła ład­
na kobieca główka w czarnym toczku, gene- . 
ralskie epolety, drugi kapelusik - zielony, 
potem znowu epoletv. cvwilne ubrania I ka­
pelusze, kwiatv. pmlła z tortem. Główka w 
toczku zairzała do przedziału Niemirowa, 
obrzuciła śmifllvm snojrzeniem otwarty ne­
seser, jego właściciela i porozkładane na 
ławce książki. 

- Tak, ale dolne miejsce jest zajęte!„„ 
Niemirow podciągnął nogi, starając się 

nieznacznie zmienić pozę na mniej swobod­
ną. Młoda kobieta zauważvła to, przyjrzała 
mu sif' powtórnie i zapvtała: 

- Przepraszam, czv nie zgodzilibyście się 
ustąpić generałowi dolne50 miejsca. 

W tei sekundzie dwie dłonie spoczęły na 
iei ramionach i w drzwiach ukazał się gene­
rał. 

- Co tv wyprawiasz, Lolu! Wvbaczcle, te 
zakłóciliśmy wam spokói. są~iedzie: wraca­
my wprost z imienin, rozumiecie? 

(D, c. n.) 

Oddziały Oświaty Prezydiów 
Rad Narodowych. 

Zapisy · do szkół dla pracu­
jących rozpoczęły się dnia 
1. 8. 1953 r. i trwać będą do 
dnia 31 bm. 

l)ziś 

V lustracja 
przeciwstonkowa 
Dzlś _ odbędzie slę w godzi­

nach od lO do 14 piąta w br. 
lustracja upraw ziemniacza­
nych I pomidorowych na tere­
nie Wielkiej Lodzi. 

Ze względu na wystąpienie 
stonki na terenie naszego mia· 
sta konieczne jest zaostrzenie 
czujności i niezwykle staran­
ne przeprowadzenie obecnego 
przeglądu pól, ogródków dział­
kowych i przydomowych. Na­
leży pamiętać o tym, :Łe w 
obecnym okresie stonka roz­
mnaża się szczególnie szybko, 
a Jej larwy schodzą do ziemi, 
co kryje w sobie niebezpie­
czeństwo przezimowania ston­
ki I wystąpienia ze wzmożoną 
siłą na wiosnę przyszlego ro­
ku. 

W wypadku znalezienia ston­
ki czy jej larw, należy nie­
zwłocznie okazy wraz z mel­
dunkiem o czasie I miejscu 
znalezienia - dostarczyć do 
wlaściwe~o Prezydilnl Dziel­
nicowej Rady Narodowi') . 

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 
Robotniczego" 

Dni• 24 sierpnia br. roz­
pocznie się dwutygodnio­
wy kurs dla koresponden­
tów „Głosu Robotniczego". 
Zapisy na kurs przyjmuje 
Dział Korespondentów do 
dnia 14 bm. 

Najbliższe zajęcia w 
Klubie Koresponden,t.ów 
odbędą się w piątek:"'dnia 
14 bm. o godz. 17. 

Komitet U~1el111c;o.wy PZPR 
„SlKl'OmieJska" zawladam1a se­
kretarzy podstawowych I odclzla· 
łowych orgKolzaclJ. pa1wj11ych 
or a• wszystkich czlooków partii 
że z dulein 11 bm. lokal Dzielni'. 
ay zfJstał przeule..<;tlonv na ul. Po· 
łudnlową 65. Teleton be:i zmian. 

WYCIECZK11 GORSKI! PTT·K 
SekcJa ru.')'stykl Gón1kle{ 

PTTK oriraułzu le w dniach 15 
16 bm„ szereii wycieczek flńr· 
sklctl. M 111. z PTT K można wy. 
brać alę na 8aran•ą Gól'e I do 
tródet Wtstv. na l'\!l"o'\t\ Gf"lt·'O. na. 
L/pow.•k11 Góre. na Turbacz oraz 
na S11leżke. Zaplsv Or'ZyJmufe 
cndzlennle o~roclek P.'IT·K przr 
ul. Piotrkowskie\ 70. 

DYZURY APTEK 
Dzisiejsze) nocy dyturuf'I na­

stcpujące apteki: Ptotrkowl<ka 95, 

$RODA, 12 SIERPNIA 1953 ft.. 
F•la 230,1 m 

7.M WIADOMOSCI PORANNE.. 
8.00 Muzyka z plyt. 11.45 Głos 
niaJ11 kobiety.. 12.04 DZIENNIK 
POŁIJUNIOWY 1 p1·zegląd prasy 
stoleczne). I~ 4.5 Raclzleuks mu­
zyka luclowa l3 OO Wieś tańczy I 
śpiewa. 13 1.5 Poµular11a muz_vka 
symfoniczna. 14 to Muzyka l4 30 
Rytmy taneczne. 15.10 „W par­
ku". 15.30 Aurly<'ta dla dzieci. 
16 OO Zy~munt Noskowski „Rok 
w p1e~111 lurlowej" 16.20 Audy· 
cJa llle!'acka pt. „HeJ zlote klo•y, 
r.ło1e slnńca wlosy" 16 35 Od na· 
szych korespundenlów 16.43 G "a 
01·kles11·a ŁRPR pd H Debicha. 
17 00 WIAl)OMOS('I POPOt (Jn. 
NIOWE. 17 15 Runna z pfn„e11k'\ 
- a11dvc1a sportowa. !Cl.30 Z 
mlkr'Ofonem przez miasto/I w\eś. 
17.40 lkho dnia_ 17 45 Chop•n w 
Nlehnr·Clwle. l!lt1dvc1a w nprA.co­
wanlu Jó1er• Pawtowskle110. JR.30 
Pog•<iRn ka sportowa. 18.40 Re· 
cltal •krzvocowv 19.00 Ksląt.kl, 
ktńr9 na was c1ekalą. 19.30 Mu­
zyka I ak111al11nścl. 2000 Audy­
c!a llferacka. 20 20 Koocert kra• 
kowsklef orkle.irv PR. 20 58 
Stan po)ólndy. 21 OO DZIF.NNIK 
Wll!:CZORNY 21 211 \\lladomo~cl 
spor·towe 21.32 Muzyka tanecwa. 
21 fi() SPRAWOZOANIE D:tWIE­
KOWE z rv ~WIA1'0WEGO l'P.STI· 
WAI.li l\1Ulll'l.IE7Y I ST!JOP:N· 
T<'IW IV FJ!IKAR~:SZCIE. 22.20 T~· 
de11sz S7ell2nwo:::kl - .!<nnata fnr. 
tenlanow• . 22 40 Mu?Vka svmrn. 
nrcina. 2::l 12 Mu1vl<.!ł . flnProwa. 
23.50 OSTATNIE WlADOMOSCI. 

Dy:tur poło:tnlcao-qlnekołoąlu• 
ny: dtl$ Od iiodz 8 do 20 dyżu· 
ruje Szpital · Im dr. H. Wolf przy 
ul. t..a~lewulckleJ 34. ocl ~odz. 20 
do 8 dy!urule Szpital Im. Curie· 
SklodowskleJ . P•"l.Y ul. Curle­
SklodowskleJ 15. 

PAJ'<S'fWUW"'I 'I~A'fl\ l<OW'ł _, 
godz. 19 - „Dzlewczyua • 
dz1J1111em" 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA - godz. 19 _, 
„Kand Ida" 

TEATR LETNI - godz. 19.30 
- „Mikado" 

TEATR MUZYCZNY - gad~. 19.l.t 
- „Kr11l11H uśrnlechu". 

CYRK NR 3 (Pl N 1µodlegloścl) -' 
Program etrakcJI - aoch:„ 
19.30. 

BAt.TYK „Rzym miasto otwar-
te" - godz. 16.30, 18.:30, W ;JO. 

GDYNIA - Pm11ram Cllmów do­
kumeutalnych I kulturaluo­
ośwlat.owyctl. „Indie" PKF. 
32 33 5~ - gorlz. 1 7. 18.30 2-0. 
Pl'ogr•m dla najmlodszych: 
„Przygody malego Sarmlko", 
„Lis budowulczy", „Bajka o 
clzl~clole" - godz. 16 

MŁODA GWARDIA - „Syn puł­
ku" - gudz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Czarodziej Glinka" _, 
godz. 18, 20. 

PIONIER - „Na granicy" -' 
goclz 17. 19. 

POLONIA - .. Wel(lerskle melo­
die" - godz. 15.30, 18, 20 30. 

PHZEDIVIUśNIE - aleczynne • 
powodu remontu. · 

l MA.JA - „Doliua śmierci" -' 
godz. 18, 20. 

RE.KO HD - „ W pogoni za sła· 
wą" - godz. 18, 20. 

HUMA - „Splew test pleknem 
życia" - l(Oriz. I B. 20. 

SOJUSZ - . fJwaJ t.olnlerze" __. 
godz. 18.30. 

SWIT - „Mloclzl marynarze" _, 
goclz_ 18, 20. 

STYLOWY - nlęczynne s POWO' 
du remontu. 

TATRY - „Noc niespodzianek'' 
- godz. 16, 18, 20. 

WISt.A - •. Granica w ogotu" -1 
godz. 16. l 8, 20. 

Wt.<'IKNIARZ - „Za~ublone meloo 
die" - godz. 16. 18, 20. 

WOL„OŚ·~ „As wywlaclu" _. 
godz. 16-30, lR.30, 20 30. 

ZACHl;'TA - „rwan Grotny" -' 
o:odz. 18. 20. 

DWORCOWE - „Pan Prokouko 
wynalazca", „Mrorlzl konstruk· 
tOr'Zy", .. Hor·tnhagy" PKF, 
31 53 - ,godz. 16, l 7, 18. 19. 
20, 21. 22. 

LODZKIE ZAKLADY 
PIWOWARSKO• St.ODOWNICZB 

w t.odzl, ul. Orla nr 25, 

WIDZEWSKIE ZAKLADY I 
PRZEMYSLU BA WELNIANEGO 

1 MAJA 
Łódt, ul. Armil Czerwonej 11-83, 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa l Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950 r. wszelkie zażalenia i odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 13 do 15. Jeśli 
w poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć iest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. Nie<1ależnie od po­
wyższego, zażalenia I odwołania pisemne 
można składać każdegó dnia w sekreta­
rl<1cie dyrektora w godzinach urzędowych. 

przypominają, !e stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów l; dnia 
14.12. 1950 r. ws7.elkie zażalenia I odwo­
łania załatwia dyrektor lub Jego zastępca 
w poniedzialkl od godz. 9 do JO ! od ł5 
do 16. Jeśli w poniedziałek przypada dzień 
wolny od pracy. dniem przyjęć Jest naj­
bliższy dzień powszedni tygodnia. 1315-K 

ZAIU,AIJY u PRZEMVSt,U WELNIANEGO 
11\L MICHAt.A OSSOWSKUmo 
w ł,odd, ul. Klllń!!klego nr 169, 

przypommaJą, te stosownie do uchwały 
Rad~ Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelki!" zażalenia I od~· O· 
hnia z"l"twia dyrektor lub jego zastepca 
w ponledz1alkl od godz. ł2 do 14. Jeśh 
w poniedziałek przypada dzień wolny od 
pra~y. dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powsze<inl tvgnrln1a. 1270-K 

1306-K 

Pracownicy poszukiwani 
Tokarzy, łrezer6w, śłusany narzędziowrcb, 

nastawiamy rewolwer6wek zatrudnią folud• 

nlowo-t.6dzkle Zaklady Remontu ·Muzyn 

Przemysłu Wl61ileonłczego. Zgłoszenia Q1;0bi­

ste przyjmuje Di.lał Kadr, ul. Armil Ludo. 

wej 25. 1984-H: 
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